2 


A l er 


Z pomiędzy 12 burs, któremi Uniwersytet nie- 
gdyś rozrządzał, a w których się niemało abogich 
uczniów chroniło, jedna tylko bursa Sw. Barbary 
została po dziś dzień w posiadaniu i pod zarzą- 
dem Uniwersytetu. Wszakże w ostatnich czasac 
chciano zaprzeczyć Uniwersytetowi i co do tój bur 
sy tytułu własności i prawa zarządu. W skutek a- 
czynionych przedstawień w. Ministerstwo stanu v- 
świadczyło, iż bursa Sw. Barbary ma być nadal 
tymczasowo zachowaną i pozostać pod zarządem 
Senatu akademickiego. Senat zajął się gorliwie 
wyszukiwaniem dokumentu dotacyjnego , ażeby ten 
ostatni przytułek akademicki uratować od zagłady, 
i doszedłszy za pomocą szanownych kolegów Ko- 
exyhskiego i Burzyńskiego szczęśliwie do źródła 
pierwotnéj darowizny, prawo swoje własności nie- 
zaprzeczenie adowodnić jest w stanie. 

Młodzież akademicka czując najmocniej dolegli- 
wości ubóstwa, a oceniając trudności i przeszkody 
jakie niedostatek stawia postępowi nankowemn, 
przedłożyła już niemal przed dwoma laty Senatowi 
projekt utworzenia między sobą stowarzyszenia 
bratniej pomocy, prosząc 0 wyjednanie u wyż- 
„zych włądz zatwierdzenia statatu tegoż stowarzy- 
szenia akademickiego. Miło mi jest oświadczyć, że 
w. Ministerstwo stanu reskryptem z d. 24 września 
1362 do L. 2612 oświadczyło swoją gotowość do 
zatwierdzenia takiego Towarzystwa, zostawać ma: 
jącego pod dozorem i wyłączną odpowiedżialnością 
Rektora, polecając zarazem pewne mało znaczące 
zmiany statatu, który do ostatecznego zatwierdze- 
nia przedłożonym został Komisyi namiestniczej 
w:Krakowie. Nie ulega przeto wątoliwości, iż Sto- 
warzyszenie bratniej pomocy. w krótce legalnie u- 
ko. stytaowanem zostanie, iż ono wzrastać będzie 
nietylko licznym udziałem uczniów ale i szlache- 
tnem współczuciem kraju, który nie usunie dobro- 
czynnej swej ręki od tak dobroczynnego i z po- 
myślnością naszej Wezechuicy tak ściśle połączo- 
nego zamiaru. Młodzież zaś akademicka, jeżeli 
ściśle trzymać się będzie przepisanych przez w. 
Władze ustaw i nigdy mie odstąpi od pierwo- 
tnego celu, zachowa sobie zbawieong instytacyę, 
która niemało się przyczyni do złagodzenia mię- 
dzy nią skutków ubóstwa, do pocieszania w cho- 
robach, do ułatwienia stadyów, do wzniesienia się 
moralnego, do zbliżenia się koleżeńskiego, do po- 
dania sobie dłoni braterskiej we wszystkich dole- 
gliwościach życia akademickiego. Mówiąc o sto- 
suukach majątkowych i administracyjnych nie mo- 
gę nie wspomnieć o naszej drukarni. Dzięki oglę- 
dnemu jej zarządowi, staa jej fiaansowy znacznie 
się poprawił w ostataich latach jej czynności. Se- 
nat akademicki mając na względzie główne jej 
przeznaczenie i pilaą potrzebę wydawania książek 
wykładowych, uchwalił rewizyę jej ustawy w tym 
dachu, ażeby drukarnia uniwersytecka zajmowała 
sig ile można wydawaniem dzieł nankowych, ate 


dyrektor stowarzyszenia kolejowego, przyjął Cesa- 
rza ua dworcu w Paryżu, Cesarz zaprosił go do 
swego wagonu; przybywszy do ostatniej stacyi, 
całe zaproszone towarzystwo pojazdami p. Rotszil- 
da udało sig do zamku Ferrières. Były minister 
spraw zagranicznych, niebędący wezwanym przez 
gospodarza, pozostał ua stacyi. Gdy zwrócono uwa- 
gg gospodarstwa na nieobecność jego w Ferrières, 
p. Rotszyld zamiast prosić Cesarza o pozwolenie 
zaproszenia p. Thouvenela tel:grafem, muiemal, iż 
dostateczną wyrządzi mu grzeczność, gdy mu na 
stacyę pośle śniadanie. Nie wiem, czyli się niem 
były minister posilił i czy je smacznem znalazł, ale 
wiadomo, ze sześć godziu czekać musiał na po- 
wrót Cesarza, i że czasu tego użył na zwiedzenie 
małego pobliskiego miasteczka. Przyjęcie w Fer- 
rióres było wspaniałe, polowanie wyborne. Kryty- 
ka znalazła tylko jeden zarzut, że Śniadanie było 
zbyt obfite i zbyt dłagie, bo przeszło półtory go- 
dziny trwało. Co dało powód Cesarzowi do po- 
wiedzenia podczas powrotu, „iż musi podziękować 
„swojej służbie, gdyż widzi, że prędzej bywa usła- 
„zonym od innych.“ 


Kraków 23 grudnia. Rozpoczęte wczoraj w pi- 
śmie naszem sprawozdanie z rektorstwa Dra Dietla 
odezytane w d. 20 b. m., zamieszczamy następnie w 
dokończeniu: 


III. Majątek Uniwersytetu, Stypendya, Bursa, 
Drukarnia. 


Przystępuję do wyłożenia Wam Panowie niektó- 
rych Uniwersytet blizéj obełodzących stosunków 
adminisiracyjnych. £ 

Odzyskanie przynależnego Uniwersytetowi ma- 
jątku, było po wszelkie czasy najgorętszem życze- 
niem i nienstannem staraniem Senatu akademickie- 
go. Ważna ta sprawa o tyle postąpiła tego roku, 
iż dekretem w. Ministerstwa stanu z 18 maja b. r. 
do L. *85%, pro poleconem zostało Seostowi akade- 
miekiemu przygotować wszelkie wykazy dotyczą 
ce tój sprawy i wypracować instrukcyę dla komi- 
ayi zejść się majacéj w Warszawie lub w Kra- 
kowie w celu załatwienia tego przedmiotu. Senat 
nie omieszkał uczynić potrzebnych ku temu kro- 
ków, i mając niezaprzeczone prawo do zawiady- 
wania tym majątkiem, czuwać będzie troskliwie 
nad dalszym biegiem téj żywotnój dla naszego Uni- 
wersytetu sprawy. 

Nie będąc w posiadania swego majątku, nie mógł 
Senat akademicki przysparzać ubogim uczniom tych 
stypeadyów, które z zabranych funduszów stypen- 
dyalnych udzielaćby się dały. Pomimo to powię- 
kszyła się niemało liczba stypendystów naszego 
Uniwersytetu w skntek starań i rokrocznie powta- 
rzanych prośb władz akademickich. Jakoż pobie- 
rali sypendya z różnych fanduszów: i 


na wydziale prawniczym. ............ 15 uczniów |by pod tym względem była prawdziwą pomocą 
» s  lekarskim............. 13 5, dla wszystkich profesorów i uczonych, którzy wła- 
» »  filozoficznym............ 8 „ _|anym nakładem niemogą ogłaszać swych cennych 


razem 36 uczniów 


Niemała to wprawdzie liczba w stosuvka do liczby 
uczęszczających, alo zawsze jeszcze mało w sto- 
sunku do pierwotnych znacznych dotacyj i do 
wielkićj liczby ubogich uczniów naszego Uniwer- 

tu. 
Z tejto przyczyny Senat akademicki udał się do 
W. Wydziała krajowego z prośbą, iżby w miarę 
możności przyłożył się do pomnożenia stypeadyów 
dla młodzieży naszćj Wszechnicy, i odebrał pod 
tym względem zaspakajającą odpowiedź. 

Z tem wszystkiem nie może się młodzież nasza u- 
żalać na osierocenie; zualazła ona skuteczną opie- 
kę u możoych obywateli kraju, którzy powodowa- 
ni szlachetnem współczaciem, pośpieszyli wesprzeć 
hojnemi dary tych, co nie mając dostateczuego u- 
trzymania, rzetelnie poświęcić się pragną nance. 

I tak, br. Włodzimierz Dzieduszycki wyznaczył 
800 air. roeznie na wykształcenie weterynarza, tu- 
dzież 400 złr. dla poświęcającego się patologicznćj 


anatomii. 

Hr. Wit Żeleński ustanowił stypendyum roczne 
60 złr. dla ubogiego, pilnego i moralnego ucznia 
Uniwersytetu krakowskiego. 

W. Alfred Milieski przeznaczył subwencyg ro- 
czną 150 złr. przez lat 3,dla celającego kandyda- 
ta w historyi i literaturze polskićj. 

Hr. August Cieszkowski przeznaczył roczną sub- 
wencyę złr. przez lat 3 dla docenta nauk 
administracyjnych. 

Książę Leon Sapieha wyznaczył na lat 3 aty- 
pendyam po 500 złr. dla celującego kandydata, 
którego wyższe wykształcenie, mianowicie w obrę- 
bie nauk przyrodniczych wymagałoby wysłania za 


anicę. 

SW. Wiktorya Swiderska złożyła na ręce Rek- 
tora 280 rubli dla ubogich uczniów, osobliwie 
takich co się pracami literackiemi, jak np. tłama- 
czeniem dzieł naukowych zajmują. 

W. bracia Zugörsey ofiarowali rocznie 250 rubli 
ma lat 3 dla odznaczających się w naukach kan- 
dydatów. 

Zmarły temi czasy zacny i szdziwy br. Marcin 
Tarnowski, ofiarował tuż przed zgonem swoim 100 
złr. na zasiłek dla ubogich uczniów. 

Za staraniem W W. Gostkowskiego Romualda i Hen- Sau š 
ryka Bezlera tudzież naszego czcigodnego sekretarza |i przedstawienia takowych sobie życzy. 

Dr Weigla, urządzovo tego roku podczas pory ką-|  Skreśliwszy w ogóloych zarysach stan naszego 
pieloéj w Krynicy, koucert amatoreki, z którego | Uniwersyteta w ubiegłym roku szkcloym, nie bę- 
355 złr. dla ubogich akademików wpłynęło. dzie od rzeczy streścić program czynności, którego 

Podobne koncerta i przestawienia odbywały się | uskutetznienie będzie dalszem zadaniem władz 
w Szczawnicy, Iwoniczu, w Krakowie i innych | skademickich i dostojnych moich następców: 
miastach w Galicyi. Wspierać ubogiego, wypływa| Uzupełnienie wydziała teologicznego. a 
z miłosierdzia chrześciańskiego, wspierać ubogiego| Obsadzenie opróżnionych katedr prawą rzymskie- 
ucznia, wypływa nadto z miłości kraju, bo ubogi u-|go, filozofii prawa i prawa narodów, filologii i zo- 
czeń jest sierotą zostającą pod opieką całego kra- | ologii, tudzież weterynaryi. | p ee 
ju, któremu, ksatałcąc sig, usłagi swoje poświęcić Założenie katedry farmacyi i chemii lekarskiej. 
i Założenie szkoły weterynarskiej. 

Rozkrzewienie instytucyi docentów. 

Wydawanie książek wykładowych. 

Uposażenie osobnego adjunkta przy katedrze 20- 
ologii. 

Ustanowienie komisyi egzaminacyjnej dla kan- 


prac literackich; ażeby więc drukarnia popierając 
postęp naukowy w Uniwersytecie, jedną z tymże 
stanowiła całość, jeden nierozdzielny organizm. 


1V. Reformy. 


Wyłożywszy Wam Panowie stan naszego Uni- 
wersytetu, jaki się przedstawiał w zeszłym roku 
azkoloym, ulepszenia jakieśmy uzyskali, niedosta- 
tki jakie pozostają i usiłowania jakieśmy nezynili: 
wypada mi jeszcze wspomnieć o niektórych waż- 
niejszych wnioskach, któremi się wydziały w cela 
pożądanych reform na ostatnich kn temu przezna 
czonych posiedzeniach zajmowały. 

Ażsby na zasadzie $ 25 prowizorycznej ustawy 
o organizacyi władz akademickich wyjść nareszcie 
z nieskończonego stanu prowizorycznego, który 
podług brzmienia tej ustawy niepowinien był dlu- 
żej trwać nad lat cztery: wydziały legalnie do 
tego upoważnione a nawet obowiązane, naradza- 
ły się nad projektem stanowczej tychże władz 
organizacyi. Jakoż w różnych wydziałach różne 
poczyniono wnioski, z których ważniejsze są na- 
stępujące: Rydz: 

Swoboda nezenia się i nauczania ma być w zu- 
pełaości utrzymana, a gdzie ją naruszono, znowu 
przywrócona. 

Rektor na dwa lata obierany być winien. 

Zaprowadzenie sądu akademickiego w obszer- 
niejszym zakresie. 

Udzielania akademikom kart legitymacyjoych. 

Ustanowienie na wydziale lekarskim czterech, a 
na wydziale filozoficznym trzech egzaminów ści- 
słych. 

Założenie dwóch nowych katedr na wydziale 
lekarskim, jednej dla wykładów farmacji, drugiej 
dla wykładów chemii lekarskiej. 

Polepszenie bytu materyaluego profesorów. 

Te i wiele innych waiosków dążących do le- 
pszego urządzenia naszej Wszechnicy przedstawio- 
no W. Ministerstwu stanu naprzód w protokołach 
w tym cela sporządzonych. Odnoszące się zaś do 
tych wniosków dokładne sprawozdania później 
rastąpić mają. Nie wątpię, iż władze akademickie 
w poczuciu swych praw i obowiązków dążyć bę- 
dą do urzeczywistnienia pożądanych reform, temci 
bardziej, iż sam Rząd potrzebę tych reform uznał 


ragnie. 

Cześć przeto i dzięki tym szlachetnym mężom, 
co litując się nad ubogą młodzieżą, dobrze się za- 
sloguja krajowi i nie malo się przyczyniają do po- 
dźwignienia naszéj Wszechnicy. gr 

Zalegają jeszcze niektóre stypendya z dawniej- i eg: 
szych fandacyj, których z powodu zachodzących dydatów stanu nauczycielskiego. = 
trudności różnego rodzaju dotychczas niepodobna] Odpowieduiejsze umieszczenie kliniki oknlisty- 
było 'niáció. Senat akademicki dołoży potrzebnych | cznej. > x A y 
starań ku uzyskaniu takox ych i przywróceniu ich| Wybudowanie pracowni chemicznej i fizyologi- 
właściwemu przeznaczeniu. Milo mi przy téj sposo- | cznej ua gruncie bursy Jeruzalem i Filosoforum. 
bności napomknąć, że stypendyum Śp. Trzcińskie- | Pomnozenie sal wykładowych. Lie 
go ma dobrach Bobolice ulokowane w kwocie 5446 Odzyskanie niektórych gmachów akademickich. 
złp. nareszcie urzeczywistnionem i stale zabezpie-| Pomnozenie stypendyów. . 
czonem zostało. Polepszenie bytu materyalnego profesorów 1 u- 

Sent uregalowat łącznie z kuratorem W. Ceza- | rzędników uniwersyteckich. 
rym Halerem, faadacyę Humbertowską w ten spo-| Odzyskanie majątkn uniwersyteckiego. 
sób, iżby ona w zupeluofei odpowiadała zamia- Przeprowadzenie pożądanych reform. r 
rom dobroczypnego Śp. fandatora. A teraz, gdym sprawę zdał z tego co się pod 

Stypendyam ŚP. hr. Ledóchowskićj dostało się | mojem przewodnictwem zdziałało, cóż mi ionego 
znowu pod zarząd Rektora i udzielonem zostało | pozostaje, jak podziękować tym, co mnie w moich 
‘na ten Lok Józefowi Mecherzyńskiemu, kształcące | usilowaniach rzetelaie wspierali? 2 
mu sig na hydraulika i architekta. Oddając winny hold N. Panu, uznaję przede- 
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wszystkiem Żyezliwość Jego Ekscelencyi Ministra 
Stanu, który sprawy naszego uniwersytetu szcze- 
rze popierał, a jeżeli w wielu przypadkach nie zo- 
stały spełnione nasze życzenia, zapewne nie jego 
była w tém wina. 

Dziękuję ezeigodoym członkom Senatu, którzy prze- 
jęci swem ważnem zadaniem, troskliwie czuwali 
aad dobrem naszej Wszechnicy i nieusuwali się od 
żadnych prac, od żadnych poświęceń, jakie po nich 
wymagały okoliczności. 

Dziękuję Wam szanowni Koledzy, coście gorliwo- 
ścią waszą zagrzewali młodzież naszą do nanki, 
coście jej przewodniczyli tak trafaie, iż nie scho- 
dziła na niebezpieczne bezdroża, coście nareszcie 
w zupełnej zgodzie między sobą i z Senatem do- 
kladali wszelkich starań, aby odradzający się nasz 
Uniwersytet podźwignąć do wysokości swego prze- 
znaczenia. 

Dziękoję szanownym urzędnikom senata i kan- 
celaryi uniwersyteckiej, którzy pełniąc awe obo- 
wiązki z nieznużoną gorliwością i prawdziwem po- 
święceniem, niemało się przyezyuili do uwieńczenia 
rzetelnych naszych usitowah. Niemała część tych 
zasług należy się szanownemu naszemu Sekreta- 
rzowi, jako referentowi rozlicznych i ważnych 
spraw uniwersyteckich. 

Dziękuję zacnym obywatelom kraju i wszystkim 
tym, co szlachetnem współczuciem, co słowem, pi- 
smem i czynem wspierali sprawy starożytnej ná- 
szej szkoły, opiekowali się biedną młodzieżą, za- 
checali do pracy i do wytrwania na drodze postę- 
pu i pomyśloego rozwoju. 

Dziękuję nareszcie tobie, kochana młodzieży aka- 
demicka, coś % małym tylko wyjątkiem zachowała 
karność akademicką. Idąc za głosem twoich prze- 
wodników, odznaczałaś się pilnością, moralnością 
i tem poczuciem godności, którem po wszystkie czą- 
sy świetniała młodzież polska. oe! 

Nie wątpię, że i nadal tą drogą pójdziesz i nie 
zawiedziesz nadziei kraju. Kraj atoli, dając uni- 
wersytetowi tyle dowodów swego współczucia, naj- 
mocniej pragnie, ażeby się młodzież wyłącznie od- 
dawała nauce i dojrzewała do zawodu obywatel- 
skiego, w którym jąk najrychlej i jak najpożyte- 
ezuiej mogłaby służyć ojczyznie. 

A gdy wam teraz z woli N. Paua przywrócony 
został język ojczysty, niech on będzie wymownym 
zwiastanem wsszej pilności, waszych zdolności i 
waszego postępu naukowego. A gdy obdarzeni je- 
steście swobodami, jakich w wielu innych uniwer- 
sytstach nie znajdziecie, korzystajcie z nich z go- 
daością, jaka na obywateli akademickich przystoi, 
pomni, że nadużycie wolnoßei jej stratę za sobą 
pociąga. A miezechcecie zapewne zadać tego ciosu 
dobrotliwej naszej Matce Jagiełońskiej. 

Gromadźcie się przeto, kochani przyjaciele, około 
waszego Rektora i władz akademickich ułaie i 
wiernie pod sztandarem legalaości i wytrwałej pra- 
cy. Ten sztandar zawsze do zwycięstwa prowadzi. 
Bo jakiekolwiek są i będą losy narodów, rozstrzy. 
gają się one ostatecznie zwycięstwem, jakie wyż- 
sza inteligencya Odnosi nad niższą. Takie zwycię- 
stwo tylko wytrwałą pracą osiągnąć się daje. 

Pracujmy przeto usilnie w tem przekonaniu, iż 
ta praca stanie się niespożytym skarbem narodo- 
wym, którym spragniony kraj zasilać i dźwigać 
się będzie. *) 


zmniejszyła się, mimo że na powozie jego napisa- 
no, iz takimi jak on... nikt się niezajmuje. 

, Natomiast praca poważna, zajmuje wszystkich, 
jak powiedzieliśmy. Obywatele zjeżdżają się po 
wszystkich powiatach litewskich dla wspólnój na- 
rady nad sprawą włościańską, ukonstytuowaniem 
Towarzystwa Kredytowego któreby ułatwiło jej 
stanowcze rozwiązanie, utworzeniem Towarzystwa 
Rolniczego. Projekty obydwóch Towarzystw przed 
parę laty wypracowane, poprawiane i przyjęte na 
zgromadzeniach obywatelskich w Wilnie, nie otrzy- 
mały dotychczas zatwierdzenia rządowego. W powia- 
tach żmudzkich obradują teraz nad projektem To- 
warzystwa pomocy naukowéj, które miałoby za 
jedno z głównych zadań, dawanie pomocy ubogiój 
młodzieży kształcącej się w gimnazyach i uniwer- 
aytetach. Z powodu jednego zjazdów na którym 
właśnie ten projekt Towarzystwa pomocy nauko- 
wéj roztrząsano, jenerał -gubernator Nazimow, do- 
wiedziawszy sig że o zjeździe tym nie wie guber- 
nialny marszałek szlachty Domejko,— posłał ¿an- 
darmów z rozkazem uwięzienia zgromadzonych 
obywateli, którzy w istocie zaaresztowali panów 
Zylińskiego, Mahkowskiego i Rudoming, gdyż inni 
byli się już rozjechali i aresztowanych wraz z go- 
spodarzem domu, p. Strowińskim przywieźli do 
Wilna. Wojenny gubernator, chociaż przekonał się 
iż zjazd miał cel czysto obywatelski i niepolityczn. 

i żadną ustawą nie był zakazany, jednak zagroził 
uwięzionym, że gdyby się drugi raz zjechali, pośle 
wszystkich na Syberyę, a po tej groźbie wypuścił 
ich na wolność, 

— Piszą z Warszawy do jednego z dzienników 
poznańskich : 

„Najwięcej obecnie zajmującą nasz świat finan- 
sowy i przemysłowy kwestyą, jest reforma Bankn 
polskiego. W kraju tak bogatym w płody przyro- 
dy, a dzięki dotychczasowej administracyi skarbo- 
wej, tak ubogim w gotówkę, stworzenie zdrowego 
kredytu i uruchomienie kapitałów nieruchomych, 
musi być na pierwszym planie. Bank Królestwa 
Polskiego, jako instytut czysto rządowy, wyłącznie 
widokom rządu służący i ministerstwu skarbu po- 
dległy, nie odpowiada bynajmniej, dla ciasnej or- 
ganizącyi, wymazaniom, które kraj, pobudzony do 
potężnego rozwoju produkcyjnego, do owego re 
gulatora kredytu rościć ma prawo. Z tego powodu 
potrzeba rozszerzenia czyaności i atrybucyj banku, 
lub założenia wre tak zwanego „kredytu 
ruchomego“ coraz dotkliwiej czuć się daje. Pier- 
weza alternatywa jest bliską ziszczenia. Kapital 
zakładowy banku Be ma być powiększony 
iw części przez akcye zebrany, co pociągnie za 
sobą ndział akeyonaryuszöw w zarządzie i dozorze. 
Rozpuszezone w dziennikach wrocławskich wieści 
o nominacyi p. Aleksandra Laskiego na prezesa 
bankn, są zupelnie mylne. P. Laski nie. uchodzi 
woale za osobistość posiadającą dostateczną kwa- 
lifixacyę na tak ważną posadę; o jego powołaniu 
mowy na seryo być nie może. 

„Wścisłym związzu z podniesieniem kredytu po- 
zostaje ułatwienie komunikacyi handlowych. O- 
prócz trzech dawniejszych projektów dróg żela- 
znych: warszawsko-lubelskiej, warszawsko-mław- 
skiej i piotrkowsko-sandomierskisj, powstał czwar- 
ty projekt, budowy kolei z Kalisza do Rokicin, 
stacyi drogi warszawsko-wiedeńskiej, poniżej Skier- 
niewie. Linia ta ma na celu połączenie miast fa- 
bryczuych z Kaliszem i Warszawą i przedstawia 
widoki wielkiej pożyteczności. Rozumie sig, że ko- 
niec jej nie byłby w Kaliszu, lecz albo wprost po- 
prowadzonąby być musiała do Poznania, albo do 
Leszna. Wszelako kierunek jej dalszy zależy za- 
pelunie od obywateli i kapitalistów za Prosną, jak- 
kolwiek i my życzylibyśmy dostać najkrótsze po: 
łączenie z miastem Poznaniem. W tym dachu po- 
czyniono podobno juź starania w Warszawie przez 
delegowanego, jeżeli się nie mylę, p. Stablewskie- 
go, których skutek jednakże dotąd nie zbyt po- 
myślny.* 

„W senacie trwają od kilku dni rozprawy w pro- 
cesie Wielopolskich kontra Potalickich o sukce- 
sya wartości 200,000 rs. Wyroku oczekują z nie- 


Wiedeń 22 grudnia. Wczoraj powtórzyły tu- 
tejsze dzienniki wiadomość podaną przez jedno 
z litografowanych pism dostarczających materya- 
łów dziennikom, iż na radzie ministrów mowa tro: 
nowa była przedmiotem różnych między ministra- 
mi nieporozumień. Gazeta Wiedeńska wieczorna 
zaprzecza temu dzisiaj, zwige te doniesienia od 
początku do końta wymyślonemi. 

— Minister stanu wyjechał do Werony na dni 
kilka. Aby zaś podróży tej nie przypisywano ja: 
kich politycznych celów, przytaczają, że jedna 
z córek Ministra mieszka w Weronie i że dla od- 
wiedzenia jej wyjechał p. Schmerling do Werony. 

— Twierdzą, że nowy minister sprawiedliwości 
p. Hein, dopiero z nowym rokiem obejmie urzędo- 
wanie swoje, a tymczasem jeszcze p. Lasser będzie 
załatwiał sprawy bieżące. Być może, że dla tego, 
aby ustawy wyszłe za ministerstwa ra, przez 
niego jeszcze były kontrasygnowane. 

— Jak donosi Gazeta augsburgska z Wiedaia, 
brygada modeńska utrzymywana dotąd na koszcie 
skarbu anstryackiego, ma być rozpuszezoną nieba- 
wem. W tym względzie odbywają Sig układy,” na 
podstawie których żołnierze według woli swej al- 
bo wejdą do wojska anstryackiego dostawszy na 
rękę po zr. 3, albo wrócą do domu. Z oficerów, 
ci którzy dawniej służyli w wojsku austryackiem, 
wracają do niego w stopnia teraźniejszym, inni 
otrzymają od księcia jednorazowe wynagrodzenie 
lub pomieszczeni będą u jego dworu albo w do- 
brach jego w Austryi. 


Królestwo Polskie. 


Mimo pozornego i imiennego zniesienia stann 
oblężenia w Wiloie, stan ten de fakto istnieje jak 
istniał od czasu zaboru prowincyj dawniej Zabra- 
nycb, któremi zarządzali i zarządzają ciągle dwaj 
wielkorządzcy wojenni: wileński i kijowski, a te- 
raz istnieje nawet z obostrzeniami w przeszłym 
roku zaprowadzonemi, a w części tylko usunigtemi. 
Sądy wojenne są ciągle na wszelkie polityczne 
przewinienie, a raczej za wszelki czyn, krok, 
słowo, ubiór które się spodoba rządowi za polity- 
ezug uwaäs6 zbrodnię; broni strzeleckiej odebra- 
nej myśliwym, obywatelom wiejskim i wszystkim 
którzy ją posiadali, nie zwrócono 1 posiadanie jej 
uważane jest za zbrodnię sądzoną przez sądy wo- 
jenne. ‘ 

Załoga wojskowa w Wilnie jest znaczna, zaś 
oberpoliemajster Wasilew i policya jego chcąc do- 
wieść swej czynnośsi, aresztuje JeSzcze ciągle nie- 
winnych ladzi, którzy po krótkotrwałym zatrzyma- 
nin znów są wypuszezani, gdyż niemogą im nie 
dowieść, a często nawet nie zarzucić, mieście 
cieza, spokój i żałoba, a cisza ta 1 żałoba nie prze- 
rywa lecz popycha owszem do poważnej pracy, 
Żabaw niema żadnych, do teatru nawet nikt nie- 
chodzi, chociaż go jenerał - gubernator Nazimow o- 
tworzyć kazał, Co się tyczy tego wielkorzgdzey, 
chociaż nikt mu niegrozit i nie grozi znając jego 
viecáé i wiedząc, że jest tylko narzędziem spełnia- 
jącem rozkazy, jednak jest on W ciągłej obawie, 
mieszkanie swoje otoczył wojskiem, a nawet w po- 
bliża postawił dwa działa. Obawa ta jego nie 


Wielopolskim.* | 

— Do tegoż dziennika donoszą z Kijowa pod 
dniem 6go t. m.! 

„Słusznie może niejeden za blażoierczą lekko- 
myślność lab za obosieczny bardzo argument po- 
czyta, upatrywanie szczególnych sądów Bożych w 
nagłych wypadkach świerci albo też w tragicznych 
dopuszezeniach, które tak często gwałcicieli i szy- 
derców praw odwiecznych spotykają. Dla tego też 
podaję baz żadnych wniosków i komentarzy, które 
niechaj każdy sam sobie wyprowadzi, kilka bliż- 
szych szczegółów odnoszących sig do niedawno 
zdarzonej, dość nagłej śmierci księcia Wasilczyko- 
wa, jedaego z głównych narzędzi moskiewskiego 
prześladowania w trzech naszych prowineyach: 
Ukrainy, Podola i Wołynia. Za najzapełniejszą 
autentyczność faktów ręczę. 

„Na tydzień może przed śmiertelną swoją cho- 
robą zjechawszy książę Wasilczykow do Żytomie- 
rza dla stłamienia żełazną ręką objawów ducha 
polskiego, publicznie niemal zapowiedział: że chy- 
ba umrze, jeźliby nie miał dokazać tego, iż Pola- 
cy będą tańcowali tej zimy i w kolorowych cho- 
dzili snkniach. Wydał więc między innemi surowy 
okólnik, naznaczający grzywny i więzienie za no- 
szenie żałoby, chociażby ją nawet paryzka moda 
przynieść miała. Okólnik jest, wazyscy chodzą jak 
dawniej w żałobie, ale księcia Wasilczykowa już 
nie ma. Przypatrzywszy sig egzekncyi nad pulko- 
wnikiem Krassowskim, odzieranym ze szlif, orde- 
rów i idącym potem do kopalni; przypatrzywszy 
się, jak zgromadzeni na placu egzekucyi studenci 
uniwersytetu kijowskiego, kleczeli podczas całej ce- 
remonii męczeństwa, jak oficerowie wszech stopni 
z uwielbieniem i miłością całowali swego ze salit 
obdartego kolegę: książę dostał śmiertelnej czkaw- 
ki i nie żyje. > 

„Krótko przed śmiercią męża, księżna Wasil- 
czykow, wszechmoens w gubernatorskiej kancela- 
ryi, rozmawiając Z hrabing O... zawołała: »2%0 
polskie damy ze swoją załobą, to istne waryatki, 
Najwłaściwsza związać je i w domu waryatów o- 
sadzić.“ Cóż się niezadługo stało? Po śmierci księ. 
cia, księżna nie włożyła jeszcze żałoby po mężu, 
ale w jego szlafroku i wjedaej koszuli chodzi po 
domu: zwaryowała! Zastępca chwilowy księcia na 
opróznionym urzędzie  jenerał - gubernatora, pisał 
do swego teścia do Żytomierza, że za kilka dui 
będzie musiał do szaleństwa obłąkaną księżnę ka- 
zać związać i do jakiego domu waryatów odesłać. 


*) Mowę nowego Rektora, Dra Czerwiakowskiego, 
miang podczas inauguracyi po powy28zem sprawozda- 
niu ustępującego Rektora Dietla, zamieścimy po świę- 
tach, podając bowiem część jéj w jutrzejszym nume- 
rze, ostatnim przed świętami, bylibyśmy zmuszeni przer- 
wać ją w połowie. 


„Po śmierci księcia cesarz przysłał swego fli- 
gieladjntanta do Kijowa, by Ein dev „drei 
ry i ważniejsze ze sobą zabrał do Petersburga. 
Jeśli tam o całej prawdzie nie wiedzieli, a poznać 
ją zechcą, to się zapewne przekonają, jak rządzo: 
no naszemi prowineyami: bez litości żadnej i bez 
żadnej na jakieskolwiek następstwa oględności.* 


Niemo y: 


Wydział związkowy w Frankfarcie, który miał 
sobie przekazany rozbiór projektu Zgromadzenia 
delegatów, wniósł jak pisaliśmy, w dniu 18 b. m. 
przychylny wniosek. Stanęły przeciw niemu Pru- 
sy i Baden. Uchwała zapaść ma za pięć tygodni. 
Przez ten czas możnaby milczeć i czekać rezultatu 
uchwały, guyby sprawa ta nie groziła rozbiciem 
związku niemieckiego, podobnie jak tem groził da- 
wniej plan pruski utworzenia w ogólnym związku 
ściślejszego zjednoczenia. Wtedy Prusy chciały 
wydzielić Austryg żeby im nie zawadzała; teraz 
na odwet idzie o to, aby Prusy zniżyć do pod- 
rzędnej roli, postawić je moralnie na równi z każ- 
dem ianem księstwem niemieckiem, a materyalnie 
mierzyć ich zuaczenie w Niemczech według liezby 
dslegowanych. Ustanowienie zgromadzeń delega- 
tów lub jakiejkolwiek innej reprezentacyi, wyma- 
ga zmiany konstytucyi związkowej, a zatem tylko 
jedaość głosów mogłaby tu decydować. I na tem 
też Prusy opierają swoje sprzeciwienie się pod for- 
maloym względem. Strona przeciwea podciaga ten 
przypadek pod tak zwane „rozporządzenie, dobra 
powszechnego“ tyczące się, gdzie większość gło- 
sów decyduje, i to większość głosów w takim 
stanie, iż każde państwo niemieckie wielkie czy 
małe jeden głos liczy. Tym sposobem Prusy by- 
łyby pobite w tej sprawie uchwałą większości. 
Miuisteryalua praska Stern Ztg oświadczyła w dniu 
wniesienia tego przedmiotu przed Bundestag, że 
przyzna wtedy Bundestagowi prawo zmieniania kon- 
stytucyi, gdy głosy państw będą ważone a nie li- 
czone, a ważone na podstawie obliczenia stosun- 
ku sił każdego z państw niemieckich. Uchwała 
prostej większości byłaby, jak mówi Stern Ztg, 
zerwaniem stosuaku związkowego. 

Opozycyjne dzienniki pruskie bardzo temu nie 
rade, żerząd pruski sprowadził kweatyg reorgani- 
zacyi związku niemieckiego do lichego programu, 
który według słów National Ztg „uie jest w stanie 
robić austryackiema wielkiej konkurencyi, choćby 
głowy liczono według liczby ladności każdego pań- 
stwa niemieckiego, to na austryackiej stronie wię- 
cejby ich się znalażło, jeżeli Prusy liberalną poli- 
tyka wewnętrzną nie dadzą Izbom innych państw 
niemieckich siły do popchnigeia rządów na inną dro- 
gę. Przeciw projektowi zgromadzenia delegowanych 
jeden tylko projekt stanąć może, projekt zgroma- 
dzeuia narodowego: Ale terażniejszemu rządowi 
pruskiemu zbytecznie takie wskazywać cele.“ 

Micisteryalaa Stern Zig w tych słowach grożą- 
cych odpowiada nie tyle na powyższe słowa, co ra- 
czej na zamysły wielko- niemieckiego stronnictwa: 

„Obrady nad projektem zgromadzenia delegatów 
sp wodowały National Ztg do wyłożenia, że rząd 
pruski w oporze swoim przeciw zamiarowi zgnie- 
cenia Pros w Związku większością głosów, nie 
znajdzie w obecnych okolicznościach dostateczne- 
go wsparcia we własnym kraju. Nie możemy dzie- 
lić obaw tej gazety: niepodobna nam oswoić się 
= PY mszczeniem, aby o payeya sta krokom 
polityki wewnętrznej opta ę stać choćby w naj- 
drobaiejszej części Indu pruskiego powodem, dia 
któregoby godność i cześć państwa oddano bez 
obrony na łup napadów nieprzyjacielskich. Rząd 
obecny nie wywoływał ani też nie popierał anta- 
gonizmu, który teraz w Związku objawia się z 
szczególną wybitnością w jednej kwestyi stałej; za- 
stał on go juz, a nie wątpliwie obowiązanym jest 
interesu państwa w następstwach tego sporu bronić 
całą siłą. Lubo środki do tego posiada i nie po- 
trzebuje szczególnego poparcia, wszelako sądzi, że 
winien jest patryotycznym uczuciom ludności wy- 
razić uznanie, iż bynajmniej ze swej strony nie 
wątpi, że przy silnym odporze każdego zewnętrzne- 
go zagrożenia interesu państwa moze liczyć na 
przychylność i— gdyby tego było potrzeba — na 
wsparcie tych wszystkich, którym potęga i powa- 
ga państwa leży w ogólności na sercu; a stale na 
tem polega, iż w przeważnej większości ludu po- 
czucie obowiązku względem państwa silniejszem 
jest aniżeli duch stronnietwa*. 


Franoya 


Pan Drouyn de Lhuys przesłał wd. 4 t. m. do 
ajontów dyplomatycznych francuskich przy dworach 


| zagranicznych następujący ważny okólnik w sprawie 


greckiej, skreślający zarazem przebieg i fizyonomię 
porozumiewań się w tym przedmiocie trzech mo- 
carstw opiekuńczych, oraz stanowisko z jakiego się 
każdy z owych trzech gabinetów na sprawę tę za- 
patroje: 


Paryż 4 grudnia 1762. 


»Wypadki w Grecyi od dai kilku żywo zajmują 
uwagę powszechną w Europie. Musialy one tem 
bardziej zwrócić na siebie baczność trzech mocarstw, 
które niepodległość grecką zagwarantowały i były 
zich strony przedmiotem ciągłych porozumiewań, 
któzych rezultatem, jak się spodziewamy będzie 
doprowadzenie do skutku zupełnej wspólności za- 
patrywania się. Zamierzam tu skreślić treściwy za- 
rys wymienionych zdań, aby panu ułatwić wbja- 
Śnienie gabinytu, przy krórym jesteś awierzytel- 
nionym, względem powodów jakie nami kierowały. 
Podejmuję to zadanie z tem większem zaufaniem, 
iż rząd cesarski ma przekonanie, iż postępował jak 
aajodpowiedniej awym zobowiązaniom równie jak 
swym zasadom. s 

„Niemamy w Grecyi interesów odrębnych od 
dwóch innych dworów: Nieezekajge aż nas do te- 
go jakie wezwanie POWola, nieomieszkaliśmy pier- 
wsi polecić ministrowi cesarskiemu w Atenach, aby 
poroznmiał się Z reprezentautami angielskim i ro- 
asjskim względem wszelkich kroków, których po- 
ápiech uznany zostanie za konieczny. 

„Dawne rywalizacye, które nieraz na tem pola 
jaskrawo występowały, znikły od lat kilku; nie 
ostatecznie nie zamąciło tej szczęśliwej zgody i 
pieściliśmy się nadzieją, że niebespieczeństwa jakie 
w obeca-j kryzys przewidywać było można, łatwo 
zostaną zażegaane. 

„Niebespieczeństwa te dwojakiego były rodzaju; 
mogły one wypływać z samych dążności Grecyi 
ulegającej popędom swym najścia na Turcyg, lub 
wynikać z wyboru nowego monarchy, jeżeliby ten- 
że zwichnął równowagę wpływów, na których po- 
lega obecny stan rzeczy na Wschodzie. 

„Należało naprzód odwołać się do mądrości Gre- 
ków i odwrócić ich od wszystkiego, co mogło bu- 
dzić drażliwość Porty lab sprawiać jej obawę. G:- 


é. [binet londyński i petersburski dzieliły pod tym 
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względem też same uczucia. My sami ożywieni |argielskiego i porozumieć się z nim równie jak 


ledem Grecyi troskliwością, która od lat ezter- 
= mos Francyę tylu sxlachetnemi po- 
stanowieniami, polecaliśmy gorąco rządowi prowi- 
zorycznemu, aby władzy swej używał na łagodze- 
nie uczucia narodowego. Nie tailiśmy mu bynaj- 
mniej, ¿e nasze interesowanie się będzie mn o ty- 
le tylko zapewnionem, o ile usiłować będzie utrzy- 
mad porzadek i pokój; rady nasze niemiały innego 
celu jak umocnić go w uczuciu ścisłego poszano- 
wania aktów, które zakreśliły jego stosunki z Tar- 
cyą i oddały niepodległość grecką pod gwaraucyę 
europejskiego prawa publicznego. 

Rząd cesarski z tego samego punktu zapatıy- 
wal sig na kwestyę odnoszącą sig do wyboru mo- 
narchy greckiego. 

„Pragnęlibyśmy aby można było wykonać ukła- 
dy zr. 1832 w zupełnej ich osnowie, zatrzymując 
koronę w dynastyi, którój wtedy była oddaną. 
Stan umysłów w Grecyi niedozwalal nam jenakże, 
spodziewać się zwrotu obinii na korzyść króla 
Ottona, którego nieszczęście opłakiwać tylko mo- 
żemy i rychło powzieliśmy przekonanie, że wazel- 
kie usilowania sprowadzenia glosów na ksigcia tój 
dynastyi, będą nadaremne. Zdanie to podzielał 
gabinet angielski równie jak gabinet rosyjski. Oka- 
zując się gotowym nznać kandydaturę księcia ba- 
warskiego, żaden 2 trzech dworów niemyślał na- 
rzucać wybora tego Grecyi. Zażądała więc monar- 
chy swego od innego dworu panującego. 

„Mocarstwa opiekuńcza znalazły się znów w po- 
łożeniu w jakiem były zanim króla Ottona powo- 


_ łały na tron grecki. Posłuszae względom, jakie im 


dyktowało uczucie interesów powszechnych, wzbro- 
nily one sobie od r. 1827 wyraźnem zastrzeżeniem 
wszelkich zabiegów o wyłączne korzyści polityczne 
lub handlowe i stosując do wyboru monarchy Gre- 
cyi tę zasadę, podpisały w dniu 3 lutego 1830 
protokół, który wykluczał wszelką kandydaturę 
księcia z ich dynastyi. Proponowaly one księcia 
Leopolda sasko-koburskiego, dzisiejszego króla 
belgijskiego jako takiego, który przestał należeć 
do królewskiej rodzioy angielskiej. | 
„W jawnym kieranka przyznajemy, okoliczności 
nie są zupełnie też same. Trzy dwory miały przez 
formaloe przekazanie Grecyi, rozporządzać same 
koroną. Dziś Grecy bezpośredni czynią użytek 
z swego wszechwładztwa i Francya, Anglia i Ro- 
sya, mogą oznaczyć wyłączenia, obowiązujące je 
jeszcze wspólnie, niemając może prawa narzucania 
ich w tej chwili Grecyi. Lecz nie twierdząc, że 
warunek restrykcyjny protokółu z 3 lutego 1830 
stosuje się ściśle w swój osnowie do obecnego sta- 
pu rzeczy, nie,mylę się, jak sądzę, utrzymując, że 
zastrzeżenie to istnieje całkowicie w swym duchu 
i Ze pod tym względem jest nieustającem jak iu- 
teresa, które je podyktowały. Miało ono na celu 
przeszkódzić, aby Grecya nie uległa kiedyś wpły- 
wowi wyłącznemu jednego z trzech dworów, gdyż 
ten z nich któryby w tym punkcie osiągnął prze- 
wagę, niebawem zdobyłby przewagę na całym 
Wschodzie, którego losy miałby od tej chwili w 
swych rękach. 3 ; i 
„Temi powodowani uwagami winniśmy byli za- 
patrywać się na wybór nowego monarchy i roz- 
maite kandydatury, o których była mowa. 
„Łatwo nam było przekonać się że Grecy chcą 
przedewszystkiem króla spowinowaconego zZ mo- 
carstwem, któreby dość było silnem, aby popierać 
nia. 
mogh ieh dain przywięzywał z swej strony naj- 
większą wagg do tego, aby pozostać wolnym od 
wszelkiego osobistego interesu, gdyby nie to, gdy- 
by nie wzgląd na interesa ogólne i traktaty, które 
ich strzegą, mógłby był Grecyi ofiarować imie, 
któreby nie było bez uroku. Wolał on jednak dać 
nową rękojmię swej pieczołowitości o spokój En- 
ropy i stosując ściśle postępowanie swe do swych 
zobowiązań, zrzekł się wszelkiej myśli kandyda- 
tury francuskićj. cje 
„Zrazu wypadało nam wyrazić się w ogólnych 
słowach o kandydaturze księcia Alfreda i księcia 
Leuchtenberskiego. Niemogliśmy wchodzić w gieb- 
szy rozbiór, póki sądzić było można że rząd au- 
gielski nie skłoni się do ustąpienia życzeniom Gre- 
cyi co się tyczy księcia Alfreda. Mogliśmy tylko 
powiedzieć z początku, że myśl królestwa angiel- 
skiego w Atenach, wiążąc się w kombinacyach 
Greków, z domniemanem ustąpieniem wysp joń- 
skich przez Anglię, obudzilaby w nich dążenia, 
któreby zrodzić mogły najcięższe zawikłania i 
rozgorączkowałoby ean nadzieję, jaką pokła- 
w ocy angielskićj. z 
rz pothódzotia Bohnen: książe Leuchtenberski 
osiada tytal do wyłącznej sympatyi Cesarza. Na- 
eżałoby może zbadać, czy nie będąc rzeczywiście 
przypuszczonym do rzędu książąt z rodziny ce- 
sarskiój w Rosyi, ani następcą korony, objęty Jest 
wykluczeniem zawarowanem w protokóle z roku 
1830 i czy nie znajdoje się w położeniu podobnem 
pod wielu względami do tego, w jakiem był w obec 
domu angielskiego, książe Leopold sasko - koburg- 
ski w epoce, w któréj wybranym był przez trzy 
mocarstwa monarchą belgijskim. Woleliśmy raczej 
bez wahania się, że jego wstąpienie na tron 


mogłoby również być niejaką podnietą dla Wscho- 


du, uwzględniając zarazem że te niedogodności 
były może mniejsze, gdy idzie o księcia, który ną- 
leżąc do kościoła wschodniego i zadawalniając 
uczucie religijne Greków, mniej byłby zmuszonym 
schlebiad ambicyi narodowej i dawać Grecyi na- 
dzieje natychmiastowego zwiększenia. 

„Rząd cesarski wyrażając się tak, objawiał tylko 
zdanie swe, niezbaczając w niczem z toru swego 
postępowania; nie miał on swego kandydata; go- 
tów był porozumieć się z Auglią i Rosyą aby 
przyjść w pomoc Grecyi, wylaśniając i kierując 
w razie potrzeby jej wyborem wpośród „trudności 
na jakie trafia w pojednaniu swych Życzeń z in- 
teresami Europy i postanowieniami traktatów. — 

„Rząd angielski proponował nam postępowanie 
zbiorowe mające na celu oświadczenie w Atenach, 
że trzy dwory opiekuńcze uważają zobowiązania 
wyszłe. z protokóła londyńskiego za jstoiejące za- 
wsze, i że nie uznają wyboru księcia należącego 
do jeduej z trzech rodzin: Francyi, Anglii i Bo- 

J J ; : g 
ayi. Myśl ogłoszenia dla każdój z nich siły obo- 
wiązującej wykluczeń sformułowanych w r, 1830 
odpowiadała naszym własnym zamiarom i wyrazi. 
liśmy ją dobrowolnie w Atenach nazajutrz po rę. 
wolucyi. Odpowiedzieliśmy również gabinetowi lon. 
dyńskiemu, że gotowi jesteśmy zawiadomić rząd 
prowizoryczny grecki, że uważamy Bię za związa- 


nych poprzedniemi zobowiązaniami naszemi. Za-| x; 


Bady naszego prawa publicznego nie upoważniają 
nas wprawdzie do występowania w dokumencie 
urzędowym, iż bezwarunkowo nieuznamy monar- 
chy, któryby wybrany był wolnem glosoraniem 
Grecyi wbrew zobowiązaniom, jakie mocarstwa po- 
między sobą mają. Lecz z tem zastrzeżeniem nie 
mieliśmy wstrętu zgodzić się z widokami rządu 


z gabinetem rosyjskim, dla uchy;enia kandydatury, 
któraby nie była w warunkach przewidzianych 
aktami konferencyi londyńskićj. 

„Gdy ta sama propozycya przesłaną została do 
Petersburga, Rosya odrzuciwszy wspólne postępo- 
wanie, cfiarowała się również uprzedzić Greków, 
gdyby rząd angielski z swej strony uczynił to sa- 
mo zawiadomienie, iż uznaje jako ważne wa- 
runki z 1830 r, lecz odpowiedź ta nieuczyniła 
zadość chęciom gabinetu londyńskiego. Upatrywał 
on w wahaniu się Rosyi odezwania się w kwe- 
styi, czy ks. Lenchtenberski objęty jest według 
aiej w wykluczeniu; okoliczność bowiem to mogłaby 
awolnić go samego od z obowiązań i przywrócić 
mu całą niepodległość in postanowień. 

„Kandydatura księcia Alfreda, której nieodrzu- 
cały już tak formalnie organa półarzędowe mini- 
steryum angielskiego, przybierała od tej chwili no- 
wy charakter. Grecy uważali długie milczenie rzą- 
du angielskiego za pośrednie przyzwolenie, a opi- 
nia w Earopie niezapytywała się jaz czy książe 
Alfced będzie wybranym, lecz czy Anglia przyjmie 
dlań koronę grecką. Uczucie przezorności naka- 
zywało rządowi cesarskiemu wystąpić w obec 
tych ewentnalności i zbadać ich moZebne następ- 
stwa. Serdecznosé stosunków naszych dozwalala 
aam z całą otwartością porozumieć się z rządem 
angielskim. Nie tailiémy ma przeto naszego za- 
patrywania się: „król anglik w Atenach, rzekliśmy, 
zaprowadził by głębokie zmiany w położeniu mo- 
carstw na wschodzie. Sprzecznie z dachem aktów, 
które tworząc królestwo Greckie, chciały je uwol- 
nić od wszelkiej przewagi jednego z trzech 
dworów, fakt tak ważny groziłby mądrej równo- 
wadze, którą inne Swieisze traktaty mają na ce- 
la umocnić jeszcze. Chociażby ztąd niewynikła ża- 
dna inna zmiana bezpośrednia w polityce angiel- 
skiej względem cesarstwa otomańskiego, gabinet 
londyński miałby na przyszłość w rękach środek 
dania uczuć dowolnie swego wpływu na wszystkich 
punktach Turoyi, a ponieważ łącząc los księcia angiel- 
skiej rodziny królewskiej ma być połączony z losem 
Grecyi, niemoże być myślą jego przytłamiąć uezu- 
cie narodowe Greków, znalazłby się prędzej czy pó- 
niej popchniętym falą rzeczy do popierania dążności 
niezgodnych z utrzymaniem cesarstwa Ottomańskie- 
go. Kwestya wschodnia może więc powstać w warun- 
kach całkiem nowych. Iuteresa obcych mocarstw 
cierpiałyby natem obecnie i ciężko byłyby zagro- 
żone na przyszłość. Rząd cesarski, o ile go doty- 
czy, nie mógł mniej uczynić jak wziąść do wiado- 
mości podobny wypadek, zachowując sobie, gdy- 
by tego była potrzeba, kroki do przywrócenia 
zwichniętej równowagi. 

„Taka jest główna treść tego cośmy mówili 
w przewidzeniu, do jakiego upoważniały manife- 
stacye opinii publicznej w Grecyi i milczenie, jakie 
gabinet angielski zachowywał co do zamiarów swych, 
od ostatnich zwierzeń rządu rosyjskiego. Gabinet 
londyński odpowiedział nam ponawiając zapewnie- 
nie swej chęci pozostania w granicach traktata, do 
dając, iż niepryyjmie kandydatury księcia Alfreda 
gdyby dwór rosyjski z swej strony toź samo przy- 
jął zobowiązanie względem księcia Leuchtenber- 
skiego. Pragnąc przyczynić się, o ile do nas nale- 
ży, do zapobieżenia kłopotom i niebezpieczeństwom 
jakicómy wykazali, nie wahalismy się radzić rzą- 
dowi rosyjskiemu aby dał iłomacsenie, jakieg od 
niego żądano. Niemiał on żadnej prz ody w u- 
znaniu się związanym protokółem 5 latego; prze- 
mawiając w wyrazach formalniejszych co do po- 
łożenia księcia Lenchtenberskiego, mógł on usunąć 
przeszkody, które jeszcze istniały, a ambasador 
cesarski w Potersburga miał polecenie wyrazić się 
stanowczo w duchu wyłącznego wykluczenia. Cho- 
ciaz wiadomcści nadeszłe z Grecyi zdają się chwi- 
lowo mniej nieprzychylaemi kandydatarze księcia 
Leuchtenberskiego, minister cesarski w Atenach 
był zawezwany z rozkazu JOMości, aby się wstrzy- 
mał od jakiejbądź zachęty. Dwór rosyjski, który 
jut przepisał reprezentantowi swemu w Grecyi a- 
by uczynił deklaracyę jaką podsunęła Auglia 
w przedmiocie zobowiązań 1830 r. zawiadamia- 
jąc nas o tem kroku, dodał że bez dyskusyi nad 
właściwością ks. Leuchtenberskiego, zrzeka się 
dlań wszelkiej kandydatury. Nie dziś sprzeciwiać 
sig niemoże porozumienin trzech dworów. Spodzie- 
w.my się więc że gabinety nieomieszkają być 
w stanie polecenia kandydata Grecyi i położenia 
końca agitacyi, która będąc płonną, stać by się 
mogła niebezpieczną. 


Przyjmij. (podp.) Drouyn de Lhuys, 


Kronika miejscowa I zagraniozna. 


Kraków 23go grudnia. Z początkiem roku przy- 
szłego skłąd Rady Towarzystwa Dobroczynności na 
następne trzechlecie będzie ten jaki podojemy w spi- 
sie ponizéj zamieszczonym, a to skatkiem nowych wy- 
borów odbytych w d. 9 b. m., które padły po wię- 
kezéj części na też same osoby, które dotąd do Rady 
ogólnćj należały. W ciąga lata zaszła jednak zmiana 
w osobie Protektora Towarzystwa, gdyż w skutku zło- 
żenia tój godności przez X. biskupa Łętowskiego, 0- 
fiarowano ją w d. 15 czerwcu X. Telidze S. T. D. 
kan. kat. krak. i administratorowi dyecezyi,| który był 
opiekunem 9téj sali ubogich w zakładzie Towarzy- 
stwa. 

Skład Rady ogólnój Tow. Dobr. za lata 1863, 1864 
i 1865. 

Protektor: X. Karol Teliga. Prezes: Konstanty Ho- 
szowski, Prezesowa Dam: Zofia hr. Potocka. Wice 
„Prezesowie: Ludwik Helcel, Fr. Sal. Gawroński, Józef 
Lasocki, X. Sylwester Grzybowski. 

Radzcy wydziału spisu: Tyrchowski Mikołaj, X. 
Andrzéj Karczyński (który wśród tego umarł), Win- 
centy Musiałowicz; zastępcy ich: Jan Galli, Hipolit 
Zajączkowski. 

Radecy wydziału skarbu : Józef Bartl, Ignacy Szulc, 
August Biasion; zastępcy ich: Szymon Piasecki, Adam 
Krywult. 

_ Radecy wydziału gospodarczego: Ksawery Jędrze- 
jewski, Teofil Zebrawski, Jan Niklewiez; zastępcy ich: 
Wilhelm Ilming, X. Piotr Pękalski. 

Radzcy wydziału prawnego : Ferdynand Weigel, Jan 
Kanty Kleszczyński, Jakób Miętuszewski; zastępcy ich: 
Michel Koczyński, Sebastyan Korytowski. 

Radzcy wydziału lekarskiego: Floryan Sawiczewski, 
Błażćj Bobrzyński, Macićj Jakubowski; zastępcy ich: 
Adolf Aleksandrowicz, Franciszek Bulikowski. 
Urzędnicy Towarzystwa: Sekretarz Józef Głębocki; 
asyer Stefan Mulkowski; Prowizor domu ubogich: 
Jan Płonczyński; Lekarz zakładu : Józef Riedmiller. 

— Do ukończenia i wydania z drukarni Czasu Igo 
tomu Libri Beneficiorum Kap. Kat. Krak. brak -je- 
szcze tylko kilku arkuszy, Tom ten octavo majori wy- 
nosić ich będzie przeszło 50. Życzeniem jest Wyda- 
wey, aby publikacyą zupełnego wydania dzieł Długosza 
uczcić 500-letnig urcezystość istnienia Akademii kra- 


CZAS z Srody 24 Grudnia 1862. 


kowskiéj. Oddrukowano teraz kilka kartek z Kroniki, 
aa próbę układu typograficznego i dla przedstawienia 
uprzedniego uczonym: jaką metodą wykonał p. Żegota 
Pauli ustanowienie textu z porównania rękopisów, i 
jak objaśnienia w przypisach zamieszczone zostały. 
Rozległe prace około przygotowania rękopisów innych 
dzieł Długosza, postępują ciągle, a drok bez przerwy, 
przy zasobie wielu pokoticzonych już robót, prowadzo - 
nym być może. 

— D. 22 gradnia padał śnieg drobny od rana aż 
do popoładnia, wiatr zachodni słaby nie wiele zbaczał 
ka północy i poładniu, chmury nie ustępowały; naj- 
wyższa temperatura doszła +-92 (rano), najniższa 
—20,2 (wieczór), barometr ciągle się podnosił i od 
godziny 6 rano (22g0) do tejże godziny 23go pod- 
niósł się z 323””,73 na 328””,11, powietrze coraz bar- 
dzićj sig oziębia, termometr wskazywał dziś rano o 
godz. 6 —3°6 R. 

— Daisiöjsz6j nocy umarł w Łancucie po dłagiój 
chorobie hr. Alfred Potocki tajny radzca i podkomo- 
rzy dwora JOMci, poseł na sejm krajowy. 

— W sobotę odbył się akt promocyi p. Zygmunta 
Bośniackiego rodem z Krosna w Galicyi, na Doktora 
Medycyny. P. Bośniacki złożył obszerną rozprawę pro 
doctoratu: „Mchy i Torfowce ną Tatrach, Pieninach 
i Beskidzie rosnące" którą uzapelniwszy, wkrótce dru- 
kiem ogłosi. Jestto przedmiot w literaturze naszój mało 
jeszcze obrabiany, bo zajął sig nim szezerze dopiero 
śp. Łobarzewski, niestety przedwcześnie. zmarły. 

— P. Hipolit Stupnicki dodaje corocznie premie do 
wydawanego przez siebie czasopisma we Lwowie Przy- 
jaciel domowy. Premia tegoroczną przewyższa dawniej- 
sze tak wartością przedmiotu jak i wykonaniem. Jest 
to rycina przedstawiająca „Poczet Książąt i Królów 
polskich“ w całój postawie według wzorów, jak to roz- 
poznać można, Lessera i Piwarskiego. Tło ryciny wyo- 
braża Zamek królewski w Warszawie, Zamek i Kate- 
drę na Wawelu tudzież Katedrę wileńską. U spodu 
dom Biblioteki publicznej Raczyńskich w Poznaniu i 
Zakład narodowy imienia Ossolińskich we Lwowie. Do 
koła obrazu wyobrażone są wszystkie herby województw 
i ziem polskich. 

— Donoszą nam ze Lwowa, że w dein 17 b. m. 
zapadł tamże w sądzie krajowym wyrok przeciw X. 
Wincentema Bukowskiemu, proboszczowi z. Kobylan, o 
kazania podburzające i zachęcające do nienawiści rzą- 
du i urządzeń wojskowych, które tenże miał w jesie- 
ni 1860 r. i w lecie 1861, Obżałowany sądzony przy 
drzwiach zamkniętych, skazany był na 6 miesięcy cięż- 
kiego więzienia, obostrzonego postem raz na tydzień. 
Przeciw wyrokowi temu założył rekurs. 

— Ozytamy w jednym z dzienników poznańskich: 

„Wczoraj rano (17go t. m.) zebrały się z osobna 
wydziały centralnego Towarzystwa agronomicznego dla 
W. Księstwa Poznańskiego, które dziś odbywają spól- 
nie walne zebranie na wielkiéj sali Bazarowój. W trzech 
tych wydziałach, ogólnym, rolńiczym i chowu inwen- 
tarzy, czytano rozprawy fachowe i debatowano nad 
kwestyami, w nich roztrząsanemi. Aczkolwiek podobno 
niespełaa po 50 członków w każdym z wydziałów tych 
zasiadało, rozprawy były nader ożywione i posiedze- 
nia nadzwyczaj zajmujące. W wydziale chowa inwen- 
tarzy, pod przewodnictwem p. Stanisława Kurnatow- 
skiego, czytał p. Bronisław Żychliński bardzo grunto- 
wnie opracowaną rozprawę: Jakiem krzyżowaniem po- 
prawić rasę roboczą Koni. Zalecał dla Wielkopolski 
krzyżowanie z rasą węgierską, z północnych komita- 
tów. P. Stanowski zdawał relacyę z podróży przedsię- 
wzigtéj z polecenia Towarzystwa do Anglii, Francyi i 
Wirtembergii, dzieląc się uwagami nąd rasami inwen- 
tarza tak krajowemi jak aklimatyzowanemi. Do tychże 
krajów wysłani przez Towarzystwo pp. Mrowiński i 
Klepaczewski udzielili rezultat swych badań każdy 
w swoim wydziale. P, Jan Arndt z Arkuszewa , roz- 
wiązał pytanie, który czas na właściwszy do kocenia 
owiec. Posiedzenia rozpoczęte po godzinie 11tój z przer- 
wą obładową, ciągnęły się do pół do siódmój wieczo- 
rem. Dziś walnemu zebraniu przewodniczący Dr Libelt.* 

— ODPost donosi, że dyrektor kancelaryi Izby do- 


patowanych w Radzie państwa, nazwiskiem - Kupka, 
który się odźnaczał gorliwością swoją, wytrwałością i 


uprzejmą usługą dla każdego z deputowanych, otrzy- 
mał na pożegnanie pamiątkę od członków Izby. Wrę- 


czono mu w imieniu Izby pudełko ze stoma cygarami. 


Pudełko jest hebanowe 2 cyfrą obdarowanego; we- 
wnątrz na srebrnéj blasze napis: „Zebranie Rady 
państwa 1861*. Każde cygaro obwinięte było w biały 


papier, lecz po odwinięciu go pokazało się, że każde 


er zawinięte było w dziesięcioreńskowy bilet ban- 
owy. 

— Jutro we środę dnia 24 grudnia, Wigilia. Ada- 
ma i Ewy. 
nn, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Faraków 23 grudnią. P. Piotr Gross z węgier- 
skiéj Górki rozpisał do członków Towarzystwa 
leśniczego wezwanie, aby się zebrali w Krakowie 
w dniu 29 gradnia dla odbycia narad w odezwie je- 
go wymienionych. Z powodu bowiem, iż wybrany 
na zgromadzeniu w roku 1859 prezesem Towarzystwa 
br. Edward Stadnicki złożył tę godność, p. Gross jako 
wiceprezes zwołuje zebranie na mocy $ 18 statutów 
i'żądania 17tu członków Towarzystwa. Na zebraniu 
tem ma być orzeczone istnienie nadal Towarzystwa 
leśniczego, które od r. 1859 nie odbywało żadnych 
zebrań. Wielokrotne żądania ze strony władz od To- 
warzystwa, o udzielanie wykazów statystycznych leśni- 
ctwa się tyczących lub zdań o sposobach podniesienia 
tój gałęzi gospodarstwa, przekonywają o uznaniu po- 
trzeby istnienia tego Towarzystwa, które przed dzie- 
sigcin laty powstałe, od lat parę nie daje o sobie ża- 
dnego znaku życia. W imieniu więc kraju i gorliwych 
o dobro publiczne obywateli, Wiceprezes wzywa człon- 
ków na zebranie w dniu 29 grudnia, które w hotelu 
Lwowskim w Krakowie odbyć sig ma i zastanowić się 
nad pytaniem: czy należy Towarzystwo leśnicze re- 
konstytaowaé lub też zwinąć. Odezwa p. Grossa jest 
także podpisaną przez p. Jędrzeja Stonawskiego, je. 
dnego z 17ta członków żądających zwołania Towa- 
rzystwa. 


Kraków 23go grudnia. Ceny targowe w wal. astr, 
Pszenica R a. ON (za mierzycę) > "od 4:46, 


. . ° n 2°861/, 
Jęczmień a | » à . 2:15 
Owies oi.) .. me d . Sis „ia LAO 
Ziemniaki . . WAG). seeda 1'16 
Siano . „ . ... » » - (za centnar) «0:90 
Słoma . s + „dh ug: $ siu 0,75 


Wroclaw 19go grudnia. Dziś przktykowano ceny 
następne: za 1 szofel praski (przeszło 14 garney) gro- 
say srebrnych pruskich (po % coat. w. a. oprócz lady.) 

przed, śred. pośled, 


Pszenica biała . 7981 76 7078 

» 264 74-75 72 67-70 
* to. * PMA EL Er 
Igormiet eo’ . rę ... . © © 87-89 36 84 -55 
0-13 ii iS PAŃ „ 25-26 24 92-53 


Groch . . . a o à » » 52-55 50 - 47-49 

Rzepak (za 150 fant. brutto) 237 923° 209 

Ceny nasienia Koniczyny za 1 centnar clowy (89%, 
funtów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1:57!/, kr. 
w. a. oprócz agio). 


Czerwona przednia . * © « « - - E 14, —15 
- dobra. . . . . . + « 12, —13Y, 
n średnia 2 © . 101—111 
À poślednia . . . . . . » 8 — 9% 

Biała przednią a: wide Bad AAA A 18*/,—193/, 
„ dobra |» Wert worst, de . 15%, —18' 
E A A yn 


s pollagan noo 


Przegląd Polityczny. 


. Depesze telegraficzne. 
Drezno 22 grudnia. Dzisiejszy Dresdner Jour- 


nal występuje przeciw twierdzenia Stern Ztg, ja- 


koby projekt względem utworzenia delegacyi prze- 
kraczal kompetencyę zgromadzenia związkowego. 
Dziennik ten dowodzi, że zawiązek projektu i jego 


dalszy przebieg nie ma nie nieprzyjaznego dla 
Pras, a w końcu źąda od Prus reformy Związku 
lub opieki nad obecną konstytucyą związkową. 


Kassel 22 grudnia. Na dzisiejszem posiedze- 


nin stanów sejmowych , wydział konstytucyjny 


wniósł, aby żądać od rządu projektu do ustawy, 
któraby panom stanowym (mającym ustawą zwią- 
zku niemieckiego zapewnione przywileje pewnój 
udzielności) i szlachcie państwa niemieckiego ze 
względu na ważność przedłożonych projektów przy- 
znać prawo zastępywania się w teraźniejszem już 
zebraniu stanów (panowie Izby wyższćj mają pra- 
wo wysyłania za siebie zestgpców. Prz. Red. Cz.). 

Madryt 20 grudnia wieczorem. Na dzisiejszem 
posiedzeniu kortezów minister spraw zagranicznych 
rzekł, iż sprzymierzeni nie powinni byli interwe- 
niować w wewnętrzne sprawy Meksyku ; oświadczył, 


iż rząd hiszpański zatwierdził umowę w Soledad 


zawartą, i postępowanie swego pelnomocnika. Mó- 
wit dalej, iż pełnomocnik francuski admirał Jarien 
de la Graviöre przekroczył swe pełnomocnictwo, 


a przeto rząd hiszpański pochwala opuszczenie 
Meksyku przez jenerałą Prima. Kończąc dodał, 
iż stosunki Hiszpanii z mocarstwami są serdecz- 
ne, i że Hiszpania szanowala umowę w Lon- 


dyoie zawartą. 


Paryż 21 grudnia wieczór. Wieczorna Za Fran- 
ce ubolewa, iż hiszpański minister spraw zagra- 
nicznych w mowie swojej w Kortezach nieskarcił 
abliZajacych dla Francyi wyrażeń. La France u- 
ważą za rzecz niepodobną, aby gabinet hiszpański 


nie otrzymał w tym względzie objaśnień. 


dekret cesarski zwołujący Senat i Ciało prawoda- 


petaie zmyślone. 


go, i że Lamarmora podał się do dymisyi. 


także ubolewa nad słowami wyrzeczonemi w se- 
nacie hiszpańskim. Mówi on, że rząd francuski 
niemógł pozostać niecznlym na słowa hiszpańskie. 
go mipistra spraw zagranicznych, których jednak 


na następnem posiedzeniu. 


o postawieniu ultimatum do piątku. 

fraocuzkiego i włoskiego pod wodzą majora 
Luchelli ma granicy posiadłości papie zkich 
przysłać sobie dokumenta tyczące sig Camorry, 
W senacie i w izbie deputowanych odczytano de- 


kret królewski względem odroczenia parlamentu. 
Gazeta urzędowa ogłosi wkrótce dekret zamyka- 


e|jący izbę. Ricasoli odmówił wejścia do komisyi 


mającej się zająć zbadaniem sprawy rozbójnictws. 


Rada Stanu w Warszawie od początku paz- 
dziernika obradujgca — które to jednak obrady 
rząd rosyjski taką otacza t.jemnicą, iż nie tylko 
że według ustawy odbywają się posiedzenia przy 
drzwiach zamkniętych, lecz nie ogłosił żadnego 
protokulu posiedzeń, żadnej wzmianki nawet o 
przedmiocie narad, i zakazawszy cokolwiek druko- 
wać o tych posiedzeniach w dziennikąch war- 
suawskich, ograniczył się sam na podaniu teraz 
kilku urywków z protokułów posiedzeń przeszło- 


[rocznych odbytych w listopadzie 1861 r., — Rada 


Paryż 22 grudoią. Dzisiejszy Monitor ogłasza 


wcze na posiedzenia w dniu 12 stycznia rozpocząć 
sig mające.— Dzisiejszy Constitutionnel oświadcza, 
iż doniesienie turyńskiej Opinione względem roz- 
mowy między prezesem ministrów włoskich Fari- 
nim i franenskim posłem w Tarynie p. Sartiges 
(patrz wezorajszy numer pod oddziałem „Przegląd“ 
P. R. (z.), jak również względem rozmowy posła 
włoskiego w Paryżu p. Nigra z ministrem Dronyn 
de Lhuys, co się tyczy sprawy rzymskiej, jest zu- 


Paryż 22 grudnia w południe. Dzisiejsza giełda 
rozpoczęła się w usposobieniu bardzo przygnębio- 
nem z powodu zatargów między Francyą a Hisz- 
panią, których się lgkano. Krążyła wieść o wystą- 
pieniu Fariniego i Pasoliniego z gabinetu włoskie- 


Paryż 22 grudnia. La France pisze: Poseł 
fraacuski w Madrycie żądał wyjaśnienia od mini- 
stra spraw zagranicznych Collantes z powodu mo- 
wy jego, w którój stało, że p. Barrot (poseł fran- 
cuski) w depeszach swoich nie oddał wiernie ich 
obustronnych wyjawień. Collantes rzekł, iż dzien- 
niki nie oddały dokładaie słów jego; nic bar- 
dziéj nie jest odeń dalekiem, jak chcieć osłabiać 
powagę urzędowych raportów |posła francuskiego. 
Objaśnienia te uznane zostały za zupełnie zada- 
walniające. Wiele innych dzienników mówi o sprzecz- 
ce, nie dodając, że spór załatwiony. Constitutionnel 


myśl osłabioną została przez tegoż ministra zaraz 

Paryż 22 grudnia wieczór. La France donosi, 
że Collantes dał zupełnie zadawalniające wyjaśnie- 
nia posłowi francuskiemu Barrot. Le Temps mówi 

Turyn 22 grudnia. Czaty złożone z wojska 
rozegnały resztki bandy Tristanego. Urzędowa 
Gaz. di Napoli donosi, że ministerynm nakazało 


aby zbadać środki do zniweczenia jej właściwe. 


2 
o 


ta Stanu skończyła swoje posiedzenia 20go t. m. 
i odroczon a została do roku przyszłego. Podczas 
przez trzy blisko miesiące trwających jej posiedzeń 
rząd nie wniósł pod jej rozpoznanie projektu ustawy, 
która dla kraju jest najpilniejszą i naj wa źniej- 
8z a, ustawy uwłaszczenia włościan, czy to 
przez wykup czynszów, czy przez indemnizacyę, 
chociaż widzi, że ustawa o wykupie czynszów 
jest koniecznem dopełnieniem ustawy oczynszo- 


4|wania, i chociaż przekonywa się z faktów, że 


dzisiejsza ustawa oczynszowania z urzędu nie tyl. 
ko sprawy włościańskiej nie rozwiązuje, lecz na- 
wet na wielkie trudności w przeprowadzeniu nâ- 
potyka, dlatego, że nie jest stanowczem kwestyi 
załatwieniem. Przypominamy, iż dowodziliśmy, że 
awłaszczenie przez wykup gruntów za pośredni- 
ctwem indemnizacyi, jest przy dzisiejszych okoli- 
cznościach najstósowniejszy i jedyny może sposób 
rozwiązania sprawy włościańskiej. Donoszą nam, 
iż rząd przedstawił wreszcie projekt o skupie czyn- 
8żów, lecz tak późno, że zaledwie mógł być w wy- 
dziale Rady Stanu roztrząśnięty i nie przyszedł na 
plenarne jej posiedzenie. W wydziałach Rady roz- 
bierano także projekt reorganizacyi ubezpieczeń 
wszelkiego rodzaju, projekt reformy banku i pro- 
jekt nowego kodeksu karnego, lecz nie przyszły one 
takżo pod rozbiór zebrania ogólnego Rady Stanu. — 
Korespondent nasz z Warszawy w liście powy- 
żej zamieszczonym wymienia kilka nazwisk osób 
aresztowanych, a tu dodamy, że aresztowano tak- 
że p. Epsteina, syna prezesa dyrekcyi drogi żela- 
znej warszawsko-wiedeńskiej, a w Kieleckiem uwię- 
ziono ks, proboszcza z Małogoszcza. Proces przeciw- 
ko 66 obwinionym toczy się ciągle i dotychczas zale- 
dwo połowę ich przesłachauo. Korespondent nasz 
zdaje sprawę z posiedzenia sądu wojennego w dniu 
19 t. m., a następnie odbywały się posiedzenia 
20go i 22go t. m. Sam ten proces wyświeca, ja- 
kich nadużyć dopuszczała się komisyą śledcza 
przy badania więźniów. 

W polityce wewnętrznej w Austryi zupełaa pa- 
nuje cisza, którą chyba przerwą kroki rządu w kra- 
jach za Litawą. W każdym razie do nowego roku 
zapewne nic nie zajdzie ważnego. W zewnętrznój 
polityce przyjazne dzienników zagranicznych zda- 
nia o obecnem położenia Austryi bardzo są rzą- 
dowi na rękę w tój chwili w obec stanowiska ja- 
kie Prasy zajmują w sprawie reformy konstytucyi 
związku niemieckiego. Gaz. Krzyżowa pochwala 
energiczne wystąpienie rządu pruskiego w tej spra- 
wie i zachęca go do dalszego działania. Nie chce 
ona pewnie wojay w Niemczech, lecz myśli o roz- 
bicia wszelkich planów reformy, choćby tak nie- 
wiunych jak ów plan delegacyi. Zachęca, żeby p. 
Bismark nieustępował, boby sig zgubil. W dyplo- 
macyi pruskićj ciągle rząd przerzuca posłów, żeby 
zerwać z przeszłością. Królewicz pruski ma podo- 
bno być jedaym z głównych téj nowéj wsteczućj 
polityki praskiéj popieraczów. 

Doniesienia z Włoch przedstawiają, że z po- 
wodu zyskania przez Anglię silniejszej podstawy 
do d:ialania w kierunku- polityki narodowej, to 
jest za ukonstytuowaniem się narodowości, a zy- 
skania tej podstawy przez ustąpienie wysp Joń- 
skich Grecyi,—opinia we Włoszech chyli się silnie 
ku przymierzu angielskiemu, przez co znów rząd 
francuski jest party do energicznego postępowania 
w sprawie włoskiej. Wprawdzie La Patrie utrzy- 
muje, iż większość nowych ministrów włoskich i 
większość Izby poselskiej zgodziła się ua chwilo- 
we zawieszenie kroków w sprawie rzymskiej i na 
skierowanie wszystkich sił do wewnętrznego żor- 
ganizowania prowincyj już połączonych a szcze- 
gólaioj prowineyj neapolitańskich, i że mylnem 
jest twierdzenie, jakoby ministeryam włoskie było 
w przyjaźniejszych stosunkach z Anglią niż Fran- 
cyą. Cokolwiekbądź, pierwsze podanie La Patrie 
zdaje się prawdziwem i głównie rząd francuski 
nastaje teraz na rząd papiezki o reformy w Rzymie. 

Dzienniki francuskie nie wierzą nowemu 
zwrotowi w polityce rządu angielskiego, silniéj po- 
pierającego narodowości i czyniącego nawet zna- 
czne w tym celu z swojéj 'potęgi morskićj ustęp. 
stwa, jakiem jest oddanie wysp Jońskich, przezco 
zyskuje daleko większą potęgę moralną. I tak 
Journal des Débats z 21 t. m. pyta się, czy rząd 
angielski „nie znalazł sposobu odzyskania części 
teryioryum, które poświęcił dobrowolnie odrzuca- 
jąc koronę grecką dla ks. Alfreda.” Constitionnel 
niechce wierzyć, aby Grecy chcieli i mogli utwo- 
rzyć rzeczpospolitą w razie gdyby nie zezwolono 
na wybór ks. Alfreda królem greckim. W ogóle 
sprawa grecka zajmuje przeważnie dzienniki fran- 
euskie z 21 t. m. 

Grecy stoją wytrwale przy postanowieniu o- 
głoszenia ke. Alfreda królem, i może w chwili gdy 
to piszemy, wybór ten stał się już faktem. Kore- 
spondenci z Aten utrzymują, iż stronnictwo naro- 
dowe w Grecyi taki przyjmuje program: ogłosić 
ks. Alfreda królem greckim, naglić następnie rząd 
tymczasowy do rządzenią w imieniu ks. Alfred, 
i czekać trwając przy ogłoszeniu i licząc na naród 
angielski, któryby w końcu zmusił rząd swój do 
rozdarcia umowy gwałcącój prawa Greków, ażeby 
sami orzekali o swoich sprawach wewnętrznych. 


Sprostowanie, W numerze wczorajszym ną stronnicy 
36), szpalcie 26j, pod oddziałem „Królestwo Polskie“, 
w ustępie streszczającym artykuł Herzena, w wierszu 
licząc od góry 84, zamiast: „konserwatyści z urzędu, 
radzcy kraju* czytaj: „konserwatyści z urzędu, rządz- 
cy kraju. 

A 0 0 noc o O CE ANIL o 

Jutro rano Czas wyjdzie jak zwy- 
kie. Prenumeratorowie miejscowi ze. 
chea 30 odebrać w Expedycyi przed 
godz ua Qtą rano, wchodząc przez 
sień. 


Se ae antun 
Antoni Ktobukowski redaktor odpowiedzialny. 
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Przyjechali od 22 do 23 Grudnia rb. 


HOTEL SASKI. Stefan hr. Zamojski wł. dóbr, 

<< hr. Wodzicki wł. dóbr z Galioyi. Włady- 

O PER |sław Ślazki ob., Iguaoy Giedymin z familiq właś 
dóbr z Kieleckiego. 

"Wyjechali: Ludwika Gorsjska, Felix Bobrowski 

ob., K. Klobasa do Galicyi. T. Szyc, Wł. Giszowski, 


Kurs papierów pablicznych -i pieniędzy, 


Kraków 23 Grudnia. 


Banknoty polskie za 100 str. n. złp. 
Ruble sr. nowe'na m. pols. » 
Talary pruskie, sa 150 sir. now. rw 


Srebro nowe . . . » * * * + Zdzisław Majzsel, Józóf Kitrzyski do Królestwa. 
Pólimperyaly rosyjskie + - + + p HOTEL DREZDEŃSKI. Karol Wilczyński właś. 
Napoleondory 20-fr. - » + + . » dóbr z Korzehiowa. Stanisław Wysocki radzoa stanu 


Dukaty holenderskie ważne „ . z Warszawy. 


Wyjechaki: "Tytus. Drochojowski właś. dóbr do 
. | Franoiszęk Prohsoh Doktor Prawa do 


RADA OGÓLNA 
TOWARZ su 


" austryaCRi© «s s... 
Listy zast. gal. z kup. na m, kon, 
= » » n Na wál a. y 
Obligacye indemn. z * 
Pożyczka nar. z r, 1854 bez kup. y 

Akcye kolei gal. bez kup. i bez 
„dywidendy z wpłatą pełną . 
Listy zastawne polskie z kup. . sip 


YSTWA DOBROCZYNNO 


$ Wiedeń 23 Grudnia. (telegr.) W KRAKOWIE.  [Nr. 549] 
5/ jiki... + 2 mee oles d- Gdy pan Czynciel Józef, Rękawicznik, Obywatel, 
5% Pożyczka narodowa. . € z własnego, szlach etnego popędu, raczył dostarczy ć 
Akcye banku narodowego wied. . dla dzieci podopiekg Towarzystwa Dobfoczynności 

> kredytowego; . + - zostających, a na. gimnastykę uczęszczających, Pa- 
Śrebro.. . s e + + + ef $ sków do spodni sztuk 24, — przeto Rada Ogólna 


Londyn, 10 fant. szterl. . 


'|poczytuję dobie ża miły obowiązek, wynurzyć mu za 
Dukat pojędynczy. s + » « 


ten «lar, wi imioniu tychże Sierót publiczne podzig- 
kowanie. 

Kraków jdaia 27 Grudnia 1862. 

(1693) Prezes: X. Hoszowski. 
Sokrotar: J. Oi ebocki. 
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Piękny Podarek Noworoczny, 


Amsterdam 100 sł. hol. . = 4 
Augsburg 100 sł. nadr.. . 4 i wydaniem | małego Album wszystkich Patronów. pol- 
Berlin 100 talar.. - + + + 4 skich w stalorytach starannie areas ch w Dre- 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. [-2, 8 anie, a k ch w Krakowie. “Album to składa 
Gonna 100 lirów piem.. . (55 || się z 60 Świętych, przy: których są krótkie żywoty 
Hamburg 100 marków . . (2 4 1 j modlitwy. | 
Lipsk 100 tal. + owad p Takowe w oprawach ozdobnych jest do nabycia 
ptr = E złom Ma ás po 2 18 'złr. wia. (10391 9) 
Paryż 100 franków. . . .J 4 | 
Waluty: > ` jo pin hy ben e A 

Oesatskle korony. |» zd ER Nakładem nowo założonćj księgarni 

A ss e Franciszka Grzybowskiego 


w KRAKOWIE, 


Napoleóndoty.. . . + (W, ak wyszło dziełko pod tytułem : 
th 1111111: DYPLOMATA POLSKI 
Seweray angie - e z XIX WIEKU, 
Ad KSIĄŻĘ ADAM CZARTORYSKI. 
so + + + 2 ss Pe estere elegidas : 
Pruskie bilety kasowe . . - Egroniplars kosztuje 1 złr. w.a. 
: | (1491-6)- +4 ol 
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ee Arnd | 64 < Na wszystkie t. j. polskie, francuzkie, nie- 

Psim eS « + + » > 9 071) 9 54. mieckie i angielskie Czasopisma 
B co. ........ 1 184 li Dzie niki mód przyjmuje 
Talig p = kup. w. auste se un b prenumeratę: | 
ERA s wmon.k.. [82 65 82 — KSIĘGARNIA. 
Ob due + » [28 17412 ti 
cateo: p ma IF. BAUMGARDTENA 
a co. mettre zad a OW KRAKOWIE, >" * 

Warszawa 19 Grudnia, A których najspiesznićj i najlanidj dostarcza. 
Półimporyały. « « « « + > : i s 
Obligi a raj % Przytem poleca ta księgarnia swój znaczny wy 


bór Albymów do fotografii w cenie od 1 złr. 
50 cent. do 20mltis jąkotóż bardzo wielką: 
ilość Fotografii w formacie wizytowym i wię- 
kszym, wyobrażających portrety znakomitych 
mężów. t kobiet narodu polskiego, przedsta- 
wiń myc świętych etc. — Rytin 
francuzkich czarnych 1 kolorowych w różnych 
formatach po bardzo umiarkowanćj cenie. Ksią 
żki do „Nabożeństwa w najgustowniejszych 
oprawach, Globusów w rólnéj wielkości, Atla- 
sów i Map jeograficznych, — wielki dobór 
Nut muzycznych, Ram 'złoconych i czarnych, 
Obrazów olejnych ozdobnych ramach; Ksią- 
-| žek z obrazkami dla młodzieży, jakoróż Ksig- 
ek ozdąbnie oprawionych ma podarunki; Ka; 
„|lendarzy w bardzo znacznym wyborze, itp. 
| (16763) 


„kupon 
Akcye kolei żel. warszawsko-wied. . 
>» p Warszaw.-bydgosk. 


Wroolaw 22 Grudnia, ` 
Banknoty anstr. w mon. ROWćj. . 
Polskie bilety bankowe . . < 

„<, Listy zastawne.. . . . + 
Pomnańskie Listy eng Bi 3 
1/0. 


Obligi kolei krak.-szląskićj 


vero Y DL. O o 


ee 6, “ot C'S" S "0" AE 


3 


m 90: „Czasopisma dla 
| gospodarzy polskich** ma 
zaszczyt luwiadomié, że pierwszy zeszyt sty- 
ezniowy już 20gó Grudnia rb. wyjdzie z dru- 
ku i jaką 
Zeszyt na okaz 
pojedynczo sprzedawany będzie w Redakcyi 
„Czasopigma* przy ulicy wyższej Ormiańskićj 
i ¡we Lwowie' pod L. 73 m. 
Treść. tego! zeszytu jest następująca: 
O karmieniu bydła. — Woga dla bydła. — Wpływ 


Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 


Odchodzą: 


z Krakowa do Wiednia 7. rano; 
© Tadniu= do Warsza 


3. 30 po po- 
8 rano; 3. 30 
ja 8 rano— 


2 do Szczakowy 6. 30 rano; 11. 27 przed 
południem; 2 15 wos górzólni ną gospodarstw». — Gorzelnictwo w obec 
ze Szczakowy re LI» 16 przęd południem; | nowego syptęmu opodatkowania. — Fabrykacya spi- 
SE południu; sczór rytusu z buraków (2 ryciną).— Plug Rollanda (z dwie- 


ma rycinarhi),— Przyrząd do oswajania rarowistych 
koni (z ryding): — Chrząszcze majowe jako nawóz. 
O poprawieniu pieczywa z3 zrośuiętego zboża. 


> 


Przedpłatą wynosi: w miejscu : przesyłką poczt 


akowa z Wiednia 9. 5 
do Krake un 9 RO: 7: 45. io: cal ¿pins on’ E 1 alr, — kr. 
45 rano; 5. 27 wieczór Pó sy . .3 ubr. — kr. 3 złe. 50 kr. 
Bogumin ( Pierwszy zęszyt osobno . — 70 kr. — 80 tr, 


E | nadesle * przedpłatę, temu zapłacone „na | ten 


Klo nabędzie Zeszyt na okaz, a późnićj 
pcos w przedpłatę w 


liczone Zo- 


do Przemyśla 
= Lw a 1671-3) 


phla s rabos aos 840 wiemán 
W Drukarni „CZASU.“ 


| wapolaio z łąkan. \ismem mieszkalnym drewnia- 


| jecia zur.gdu 


CZAS 2 Srody 24 Grudnia 1862. 


Doniesienie. 


We Wtorek o godzinie 1tój przed południem zgi- 
ng? przy Bram'e Floryańskićj 


papierek sto-Rublowy nowy. 

wiadomo, że osqha;yktóra znołazła ten papier, 
zgłaszała się do sklępu pana.Jaworniękiego. Way. 
wn się ją, aby się powtórnie tam zgłosiła i zgubę 
zwróciła, a otrzyma przyzwoitą nagrodę; w prze- 
eiwnym bowiem ragie skoro ją poznają osoby, które 
ją widziały, mogłaby wig narazić na,następstwą dla 
niej szkodliwe. (1620,2-3) ; 


Do 50 morgów gruntu 


nym i stodołą, oraz miejsce dogódno“do stawiania 


ponie*ąd matoryałem budulcowym o jedną milę od 

Krakowa odległe, przy bitym gościńcu położone, są 

z wolnej ręki do sprzedania. ¿MBA 

(Bhiszg w 

P. Wacława Swobody w Mogile pod;Krakowem: 
>" (1608,3,5): 


Otwarcie Handlu 1 Fabryki. : 


Podpisany ina zaszczyt Ożnajmić Szanownej 


O FABRYKĘ 
kapeluszy słomkowych, 
również se «óbfi cie zaopatrzony 
Skład wszelkich kapeluszy 
najnowszych i najmogniejszych, na każdą pore 
roku, a w szczególności sprowadził „najmodniej- 

sze teraz 3 
okrągłe kapelusze z prawdziwego 
aksamiturangielskiego (Velwet) 
po cenie zadziwiająco taniej, oraz wielki wy 
bór piór .gtrusich|i sztucznie nasladowanych, 
aka nino sze formy kapeluszy i denka, 

kże 


utrzymuje. podpisany 
Skład słynnej fabryki kapeluszy stomko- 
wych A. 


villera w. Wiedniu. 
"TŁ. N że pory kin 
przy ul. Grodzk r. 
(1615-2-3) | Stadnickiego. 


iej 71 w domu Hr. 

WERE hera | ping ha vaaka ii 
Karetka elegancka Wiedeńska, 
mało używana, jest do sprzedania, ‚Bliägza 
wiadomość w handlu Stanisława 

Feintucha w Rynku. | 

Do tego handlu. potrzeba prakty= 
kanta zamiejscowego. (1913-3) 


Przez wysokie c. k. dolno -rakuzkie Na- 
miestnictwo upoważnione” 


Bióro Zleceń prywatne 
Ludwika Turteltaub’a 


z Galicyi, ukończonego prawnika 
WW A ES O IT o 
w mieście, przy ulicy ‚Raubensteingasse N. 932 

(naprzeciw dziedzińca Mozarta), JI piętro, 
poleca się do pośrędnictw we wszelkiego ro dzaju spra- 
wach dotyczą ych kupna,” sprzedaży nierucho mości 
i wartości wszelkich, izagiggnienia pożyczek, eskomto+ 
wania. weksli, wymian. dzierżaw, „każdego rodzaju u- 
bezpieczeń, wyjednania przywilejów i udzielenia wy- 


jaśnień wszelkich, $ciągar'a dłażnych należytości, ob- 
domami; wy gotowanie próśb drogą ła- 


ski i td. (1626:1-3) 
FA 2 
BREE p 4 
Llar 3.52 
er 0 R be 
. B s 
= 
- 


Spiry 
i Okowity na garnee, kwarty.i kwaterki 


po genie majumiarkowanszej. 


nem Jezusem,“ 


kład ten poleca się również sprze- 


~ flaszka jedño-kwartowa: 
Nr. 4 Likier najlepszy po... 


1-Wódka. 52.5 2.2.5. 


DFS 


SKŁABZIE WODEK 
dażą Araku, 


Marcina Dattelbauma, 
w domu WW. Żeromskieh przy-placu 
Szczepańskim Nr. 240, zwanym „pod Pa- 


Nr. 3 Wódka. Likierowi. réwha 
Nr. 2 Wódka. ...«...-.-.» «2 


tunku Lifkierów 1 Wódek, jako to: 
Nr. 


W 


Gra po $ złotych w. a. 
oprócz 50 cent. za stepel na 


CIAGNIE NIE 


Losówkredytowych 


na dniu Oe | 
me” któremi wygrać można: TB. 
21. 260.000, 40.000, 20,000 


urządzona podług wszelkich przepisów pra- 
wnych, jest u podpisanego do nabycia. 
Przy tćj sposobności pozwala sobie pod 
pisany zwrócić uwagę 'szanownćj Publi-‘ 
czności, że w skutek: prawa z 7go Listo 
pada 1862, zostąło wydawanie Promes do! 
zwołonem, jeżeli Promesy te opatrzone stę- 
plem/ 5Qeio-centówym, * zupełnie odpowiä- 


wypłacenia wygranego losu. 
odpisany LŚ) geta więc p" wy- 
mieniohe Promesy zupełnie podług prawa, 
które żadnój wątpliwości nie podlegają i 
zaprasza uprzejmie do zakupna takowych. 
U niego są również do nabycia podług 
kursu * \ (1686-2-6 


w WIEDNIU, 
Dom hurtowny i wekslarski, Stadt. „am Hof 420.“ 


Trudniący się pdsprzędażą tych Promes | $> 


otrzymają 10%, prowizyę. Promesy te opa- 
trzene podpisem powyższego Domu hurto- 


wnego, 3 


u pana Salomona Horowitza. 


młyna wodnego amerykatiskicgove przygotowanym |. 


iadowość powziąść można u W?łaściciela 


Publiczności, że tutaj w „Krakowie otworzył | - 


dają treści prawa i zawićrają dosłownie |? 
całe prawo do wiadomości Publiczności; |; 
w przeciwnym razie 'żaś: podlega i kupu’4' 
jący i sprzedający Promesy karze i tém|j 
bardzićj, że ciągnienie nastąpi dopiero 2go |; 
Stycznia 1863, nie mógłby kupujący żądać | i 


BF orygin e Losy kredytowa. | 


potrzeba dla linii ko 


którego dostawa poruczy się w drodze ofert najmnićj żądającym. 


znajdujące ‚sig u: Zawiadowców stacyj i Inspicyentów linij przeglądali i po prze- 
aby swe ceny produkcyi szutru do Zarządu centralnego 


czytaniu podpisali; daléj, 
Karola Ludwika w Wiedniu, pod adre- 


ek, uprzywilejowanéj kolei galicyjskićj 
sem: „Haidenschuss,* „gmach Zakładu kredytowego wnieśli, a to najdalé] 


o dnia 30 Grudnia r. b. TĘ 


©, k. uprzywilejowana kolej gal. darola Ludwika. 


Z powodu zamierzonego. zwinięcia handlu jubilerskiego pod firmą $. p. Marola Mo- 
desa, zawiadamia sig Szanowną Publiczność, iż kontynuje sig 


pe 


{| Pierścionki złote w. 
Guziczki złote 5 półkosz: 
Łańcuszki złote do zegarków tak dla dam 


Zegarki srebrne i złotę, damskie i męzkie. 


Osobom potrzebującym 
zenta, nadarza się sposobn 
sz 


do: nabycia w KRAKOWIE > 


pou | 
Mit 4. Jänner 1863 bp 


E dl 


SAWY 


scheinenden politischen Journals: 


W der vom 15. Dezember d. J. ab täglich, also auch am 
tage und nach jedem Feiertage Morgens und Ab 


erscheint. 


Der „Wanderer“ kostet 
das. Morgenblątt allein: 


ginnt der vierundfiinfzigste Jahrgang des in Wien er- 


on- 
ends 


bei portofreier Postzusendung und zwar: 


das Morgen- und Abendblatt: 


DROŻDŻE 
prasowane 
w najlepszym gatunku nadchodzą codzień 
świeże przesyłki do handlu 
EDWARDA FUGHSA 
(Rynek Główny) ° 
które poleca tak do Gorzelni, jakotóż do 
pieczywa po cenach bardzo umiarko- 
wanych. (1673-3) 
Obstalunki zamiejscowe przyjmuje i 
uskutecznia jak najpunktualniej. 


15 1:-80 kr. öster.: Wahr. ganzjährig, 20 fl. — kr ster. Wahr. ganzjährig, 

74..90.kr. , | y halbährig, | 10. — kr. „o ' » Dalbjabrig, A V i S 

34.95 kr. „ „ vierteljábrig, | (54. — kr. „ » . viertęljabrig, | Ws 

1 fl. 32 kr. „ » monatlich.‘ 1...20 kr. +, n- monatlich. Les parents, qui désireraient avoir un 


Die‘ separate Zusendung des Abendblattes kostet monatlich 39 kr. 


‚Prentimerationsgelder sind franko einzusenden ‘an 
| die Administration des „Wanderer,“ 
(1668-2) Leopoldstadt, Taborstrasse N. 367 (hen |52). 


0G 


ŁOSZENIE. 


KAROLA LUDWI 
Na rok ISEB, 


Zwiru (Szutru) 


w następujących ilościach, mianowicie: 


KA. 


lei żelaznej z KRAKOWA do LWOWA 


précepteur catholique distinguć, né Fran- 
çais, soit pour faire l'éducation compléte 
de leurs enfans, soit pour compagnie 
de voyage, sont priés de s'adresser par 
lettres affranchies avec indication de leur 
domicile et des conditions, A 


Monsieur Maurice à Vevey en 
Suisse hotel du Lac, 


qui s'émpressera de donner tous les ren- 
seignements necóssaires. (1667-26) 


|W Państwie Poręba Żegota, 


położonym 4 mile od Krakowa, 
na bitym gościńcu do Prus prowadzącym, znaj- 
duje się kopalnia 
Glinki ogniotrwałćj. 
Wytrzymałość w ogniu i białość tejże od 
lat 30 znana. Korzec celny Glinki sprzedaje 
się u kopalni dla caléj monarchii Austryackićj 
po 1 zir. 50 kr. w. a. 
(1688-1-3) Administracya dóbr Poręba. 


SYROP CHRZANOWY 
Z JODEM 


na linii z Krakowa . . ... do Przeworska. « - . 1,000 sążni kubiczn. 
„o yz Przewórska. . .. do Przemyśla”. + +: 1,200, E przygotowany przez PP, Grimault i 
w y z Przemyśla . . . . do Sądowój Wiszni . 2,570 „p Spółka aptekarzy w Paryżu, na ulicy 


„Zaprasza się PP. przedsiębiorców, aby istniejące przepisy dostawy i 


Oferty mają być ostęplowane marką na 36 centów 
Wiedeń dnia 12 Grudnia 1862. 


i EGER DENT ER 1 


CZARNA HERBATA 


; 
al zbiór majowy 1562, 
ę BA" funt 3 zdr. w. a. SĘ 


p Niżćj podpisany otrzymał nowy transport herbaty. Ta szcze- 

{gólnie przednia herbata na wystawę Londyńską przez Chiń- 
czyków sprowadzona była, gatunek ten wzbudza uwagę 
wszystkich znawców. 


Fryderyk Schubuth, 


09-23) Handel rosyjskiéj herbaty we Lwowie, w Rynku. 


ŚWIEC STOŁOWYCH. 


WYPRZEDAŻ 
Towarów złotych i srebrnych! 


> dalój w tymże 
Ina wysprzedaż tdwarów złotych i srebrnych 109 


po cenach wewnętrznej wartości materyału. 


Poleca się szczególnićj szanownćj Publiczności; 
najnowszym guście od 2|Branzolety złote, emaliowane w najno 

do 150 zlr. i j -of 

ul i mankiet od 75 cen- | Branzólety srebrne pozłacane i emali 


2 do 12 złr. w. a. 


tów do 12 air. 


jako i dla mężczyzn, od 16 do 250 złr. 
Broszki ¿lote różnego kształtu, z rozm 
mieniami od 2 do 150 air. w. a | 


ankrowe i cylindrowe, 
Kólczyki w różnym kształcie 0d; 2 do 


gładkie lub emaliowa- 
ne, 0d 25 do 200 złr. fyno. < 


N a AAS N A N N 
/ANZANZEW AY/AVAN ZA ZEN FONE 
ADA ADN W. MATAN UAT VAN MAA AAA VAT NEADS YA. 
5 f ) i 
4 , 


najlepszego gatunku, sprzedają sig po 


MF IS centów wal. austr TĘ 


za funt wagi wiederiskiéj, 


Alberta Mendelsburga 
WW 


mos 
» *(1658-3-5) 
; Tas 
WANT: N ? INS IS) 
IV UV UNNA NAGŁA 


PAP SŁYNNY 


AAA OPTYCY TEO DO IE A 


(1633-3) 


handlu zu- 
(1679-8) 


son'e od 12 do 350 Fir! wal. austr. 


Garnitury, to jest Brosze i Kólczyki w ró- 
żnych fasonach od 7 złr. do'800 air. w. a. 


cade złotych i srebrnych ma wyprawę, na upomioki lub na pre- 
é mabycia tego rodzaju przedmiotów, rzeczywiście po majniz- 
ych cenach, bo prawie według wewnętrznej wartości ich materyatu. 


== 
| 


w głównym Składzie Świee stearynowych 


E \ 
PSP DIV INOS YY YNA 
M RER (0 HPN 


Feuillade N. 7, posiada dowiedzioną 
wyższość nad 


TRANEM RYBIM. 
palo E RAN Lar A (603-21-24) 
Według świadectw wielu lekarzy ordynujących w 
szpitalach Paryzkich, świadectw zamieszózonych w 
metodzie użycia tego lekarstwa, jak również na za- 
sadzie licznych pochwał kilkunastu 
medyoznyoh, syrop ten nierównie pomyślniejsze 
sprawia skutki w tych słabościach, gdzie zażywanie 
Tranu rybiego dotąd przepisywano. Leczy on 
słabości piersiowe, szkrofuły, lymfatyzm, bladość cery, 
rozmiękłość ciała, apetyt przywrata, czyści krew i 
odnawia cały organizm człowieka; jednem słowem 
est on najsilniejszym ze wszystkich środków krew 
oczyszczających, jakie do dziś odkryte zostały, Nie 
utrudza on żołądka, jak jodan ;' potasium, lub jodan 
żelaza, ale nadewszystko nieocenionym jest dla dzieci 
glsnipliésareb i cierpiących na gruczoły. : Słynny 
oktor j e 
azenave, ordynujący W szpitalu św. e 


wika w Paryżu, za! 
cierpieniach skórnych łącznie z pigułkami noszącemi 
jego nazwisko. 


odbioru 


W tej samej aptece w Paryżu znajduje się 


WAJPRZEDNIEJSZY EXTRAKT PBPSINY 


i 
p. Corvisart, nadwornego lekarza cesarza Napoleona 
III. Extrakt ten tżywą się przeciw upartej i zasta- 
rzałej niestrawności, zapaleniu i nabrzmieniu kiszek, 
boleściom żołądka, a głównie uspokaja wymioty ose 
stanu ciąży pochodzące. 


Cena 2 zł. 80 kr.; za opakowanie 30 kr. 

Znajduje się w Warszawie w składzie ałów 

aptecznych p. Mrosowskiego, ulica Podwale Nr.482, 

we Lwowie. u p. T'omanka syna, w Krakowie u p. 

Molgdsiriskiegö, w Wiluie u p. Chrościckiego i w 
i ijowie>w p. Marcincayka; 


BONIFACY STILLER 


we Lwowie, ulica Halicka Nr. 
294 m., 


ma zaszczyt polecić szanownej Publi- 
czności, że otrzymał z fabryki porcela- 
ny Hr. Thuna w Klösterle wielki 
wybór serwisów stołowych, 
herbacianyoh i kawowych, po 
nadzwyczaj tanich leez stałych cenach 
fabrycznych. (1482-6) 
Wszelkie obstalunki z prowineyi za- 
pewniam jaknajakuratniej uskutecznić. 


PŁYN 
| restytucyjny 


dla koni, 
Jana Kwizdy 


i 


wszym fa- 


owane, od IEN 


aitemi ka- 


Franciszka 
w Korneuburgu. 


Płyn ten okazał się skutecznym podług czę- 
stych doświadczeń i ciągłego Wielostromego 


300 złr. 


używania w stajniach Kró Pruskiego, jak 
świadczą wynalazcy doręczone potwierdzenia 
J | królewsko-pruskiego mädurzedu koniuszego i 
liczne listy pochwalne tak c. k. wojskowych 
ak i cywilnych — Na zastarzałe nawet cier- 
pienia, które 8i€ ANI wypaleniem, ani zawłoką, 
ani ostremi SMarowaniami usunąć nie dają, ja- 
ko to: na zwichnięcie bioder, krzyży, łopatek 
i ścięgu, na ochwat, reumatyzm, nadweręże- 
nie kopyta i przegubu nad kopytem, i utrzy- 
j|moje konia przy największem nawet natęże- 
i|nlu wytrwałym do późnego wieku. 


Cena flaszki 1 air, 40 c. w. a. 


Mnićj jak 2 flaszki nie posyła się, — za 
opakowanie liczy się 30 c. w. a. 

Ten płyn prawdziwy utrzymują: 
w KRAKOWIE pan. ML Jaworńicki i p. 
! Józef Jahn, © 
we Lwowie p. A. Berliner aptek. i p. K. 


il Iskierski, w Oświęcimie p. S. ski, — 
bę | w Radziechowie p. A. Jaśkiewicz, — w Rze- 
szowie pp. J. Schaitter t Spółka. 


24| Główny Skład: w KORNEUBURGU u 
lp. E. J. Kwizdy, do którego Się panowie apte- 
© | karze i kupcy względem objęcia Składu zgłosić 

a} | zechcą. 311-10-12 


Rządxca Drakarni, Antoni Rother. 


